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Poprzedni numer winien nosić numery: 15 i 717 Za pomyłkę przepraszam 

Na zbliżające się święta 
życzymy WSZYSTKIM 
przeżywania Bożego Narodzenia 
w zdrowiu, radości
w ciepłej rodzinnej atmosferze, 
spełnienia oczekiwań, marzeń  i nadziei . Siostry Zakonne i Księża
Nowym arcybiskupem metropolitą warszawskim[image: image16.bmp] zo-stał dotychczasowy biskup diecezji płockiej Stanisław Wielgus [image: image17.png]


W ten sposób zostały przecięte spekulacje prasowe. 67-letni hierarcha z Płocka zastąpi kard. Józefa Glempa, od 25 lat Prymasa Polski 
Urodzony w 1939 roku w miejscowości Wierzchowiska koło Janowa Podlaskiego biskup Stanisław Wielgus jest profesorem zwyczajnym filo-zofii, autorem ponad 300 publikacji naukowych, między innymi na temat średniowiecznej literatury biblijnej. W latach 70-tych był stypendystą Uni wersytetu w Monachium. Był rektorem KUL w latach 1989-1998. Miano wany biskupem diecezji płockiej funkcję pełnił 7 lat. Wprowadził katechi zację dorosłych w formie kilkuminutowych katechez przed niedzielną Eucharystią, co docenił  Benedykt XVI
Od 2001r. jest przewodniczącym Rady Naukowej KEP, pełni też inne funkcje: Asystenta Krajowej Rady Katolików Świeckich, członka Zes-połu ds. Duszpasterskiej Troski o Radio Maryja, współprzewodniczącego Komisji Wspólnej Przedstawicieli Rządu RP i Konferencji Episkopatu Polski. Jego dewizą życiową jest zawołanie "Deo et Patriae - (słu-żyć) Bogu i Ojczyźnie", a wśród najważniejszych zadań wymienia pracę na rzecz umocnienia rodziny, wiary i moralności chrześcijańskiej oraz troskę o najbardziej potrzebujących, biednych i chorych.
Natomiast tytuł prymasa pozostał – do 80 roku życia - kardynałowi Józefowi Glempowi jako kustoszowi relikwii św. Wojciecha w Gnieźnie. Potem tytuł ten ma być na powrót związany z archidiecezją gnieźnieńską.  @KAI  Więcej str.
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Po wizycie Papieża w Turcji[image: image1.png]



Zakończyła się pielgrzymka Papieża do Turcji Najtrudniejsza i naj ważniejsza z dotychczasowych pięciu zagranicznych podróży apostolskich 
Po wiekach powtarzających się cyklicznie sporów, rozłamów i nieudanych prób odbudowania jedności nadszedł czas nowej nadziei na pojednanie. Jesteśmy świadkami wyraźnego ocieplenia we wzajemnych relacjach. Pragnienie jedności po obu stronach wydaje się dziś większe niż w ostatnich wiekach. Wizyta papieża w Konstantynopolu na pewno nie rozwiązała wszystkich problemów i nie usunęła niechęci tych, którzy pojednaniu są przeciwni. Była jednak kolejnym krokiem w kierunku budowania atmosfery, w której jedność wyda się czymś ta oczywistym, że podział będzie się jawił jako niezrozumiały anachronizm. Chrześcijanie przerzucili kolejne mosty… 
Benedykt XVI o pielgrzymce do Turcji powiedział: Była "trudna, ale przebiegła szczęśliwie. Podziękował też tureckim władzom oraz całemu narodowi tureckiemu za gościnność, sympatię oraz serdeczne przyjęcie i wyraził pragnienie, by "wszyscy wierzący, chrześcijanie i muzułmanie, mogli dawać świadectwo prawdziwego braterstwa". Swoją wizytę w Błękitnym Meczecie w Stambule nazwał „gestem początkowo nieprzewidywanym".  W szczególny sposób podziękował patriarsze Konstantynopola Bartłomiejowi I i wyraził pragnienie, by owoce przyniósł dialog z prawosławiem.

Także media oceniły ją pozytywnie: 
Mufti Tomasz Miśkiewicz, zwierzchnik polskich muzułmanów uważa, że gesty Benedykta XVI zjednały mu przychylność islamu. Muzułmanie dostrzegli chęć przyjaźni, braterstwa i wspólnego działania, co może być początkiem dialogu chrześcijańsko-muzułmańskiego zapo czątkowanego przez Jana Pawła II. Muzułmanie mieszkają dziś na wszystkich kontynentach i tam staje się konieczny praktyczny dialog. 

Protesty przeciwko papieżowi były bardzo nieliczne. Społeczność muzułmańska zapomni o Ra tyzbonie a gesty, w Błękitnym Meczecie, przede wszystkim kiedy stanął twarzą w kierunku Mekki, dotknął Koranu i wysłuchał kilku wersetów tej Księgi - to są gesty, które pokazują muzułmanom, że Benedykt XVI nie jest wrogiem islamu. I to jest najważniejsze.

W krajach Europy Zachodniej, liczba muzułmanów sięga kilku milionów, ale wywodzą się oni z różnych kultur. Bardzo szybko jednak aklimatyzują się w danym społeczeństwie. W Polsce muzuł manie mieszkają od 600 lat i zawsze uczestniczyli we wszystkich wojnach w obronie kraju, służyli jako obywatele. Muzułmanie także chcą osiąść w krajach zachodnich i być ich obywatelami. Kraje zachodnie są bardzo zlaicyzowane. Nawet jeśli ktoś przyznaje się do chrześcijaństwa, to większość z takich osób nie praktykuje. Muzułmanie są bardzo przywiązani do praktyk, modłów, do piątku jako święta, do swojej kultury, zachowania. Nie można im tego zabronić. Nikt nie zabrania chrześcijanom mieszkającym w Europie praktykowania ich religii - to zależy od człowieka.

Do ewentualnej akcesji Turcji do Unii Europejskiej Turcy podchodzą bardzo różnie. Unia obawia się Turków. To ponad 70-milionowy kraj praktykujących, przeważnie, muzułmanów. Byłby to więc jedyny muzułmański kraj tej wspólnoty i to właśnie budzi obawy Unii.  wg @ KAI  
Wiadomości

Z życia Kościoła

Orędzie na Światowy Dzień Pokoju

12. 12. Ogłoszono orędzie Ojca Świętego na Światowy Dzień Pokoju przypadający 1 01, 2007r. Mówi o poszano waniu pełni praw osoby ludz kiej będącej warunkiem zacho wania pokoju na świecie. God ność jest konsekwencją stwo rzenia człowieka na obraz Bo ży. Dla tego zrozumiałe jest zadanie powierzone człowieko wi: ma dojrzewać w zdolności kochania i przyczy-niać się do postępu świata oraz jego odnowy w sprawiedliwości i pokoju. Papież mówi o poszanowaniu prawa człowieka do życia od poczęcia do naturalnej śmierci oraz poszano-wanie wolności religijnej.

W bardzo zdecydowanych słowach krytykuje rozpowszechnione we współczesnej cywilizacji ograniczanie prawa do życia. „W naszej społecz ności dokonuje się zagłady życia: obok ofiar kon fliktów zbrojnych, terroryzmu i różnorakich form przemocy są ofiary cichej śmierci, spowo dowanej przez głód, przez aborcję, eksperymen ty na embrionach i eutanazję. To wszystko jest zagrożeniem pokoju”

Równie silnie Benedykt XVI podkreśla zna czenie dla pokoju respektu zasady wolności religijnej. W tym kontekście wskazuje także na przykłady wciąż mających miejsce prześladowań wobec chrześcijan.

" Istnieją reżimy, które narzucają wszystkim jedną religię, podczas gdy reżimy obojętne sto-sują kulturowy ostracyzm w odniesieniu do prze-konań religijnych, co ma poważne konsekwen-cje dla pokojowego współżycia. W ten sposób szerzy się jedynie mentalność i kulturę prze-ciwne pokojowi."
 - wyjaśnia szczegółowo papież.

Następnie Benedykt XVI apeluje o posza-nowanie norm ekologicznych i o sprawiedliwy dostęp do źródeł energii istniejących na świecie. Nie respektowanie tych spraw może być i jest zarzewiem bardzo poważnych konfliktów apelu je o poszanowanie praw humanitarnych, w przy-padku, gdy wybuchnie konflikt zbrojny. "Wojna jest zawsze porażką wspólnoty międzynarodo-wej i poważną przegraną ludzkości. Kiedy mimo wszystko do niej dochodzi, trzeba chronić przynajmniej istotne zasady humanitarne i pod-stawowe wartości wszelkiego cywilizowanego współżycia, ustanawiając normy postępowania ograniczające jak najbardziej powodowane przez nią straty i sprzyjające łagodzeniu cierpień ludności cywilnej i wszystkich ofiar konfliktów".

Odnośnie terroryzmu, wzywa do przemyśle nia zakresu środków bezpieczeństwa w tym zakresie, "aby państwa dostrzegały konieczność ustalenia bardziej klarownych reguł, by przeciw stawiały się skutecznie dramatycznemu biegowi rzeczy, którego jesteśmy świadkami" @KAI
Z Watykanu 

● Watykan potępił nielegalne święcenia w Chinach, w tzn. chińskim Kościele patriotycz- nym, 30 11. oświadczając, że czyn ten, tak jak wszystkie wcześniejsze, "prowadzą do podzia- łów we wspólnotach diecezjalnych i dręczą sumienia wielu duchownych i wiernych".
Jednak Stolica Apostolska za "pocieszające" uznała to, że mimo trudności "wszyscy są świa-domi tego, że są żywymi członkami Kościoła powszechnego i zachowali jedność wiary i życia z następcą Piotra i ze wspólnotami katolickimi na świecie". Trwają też nieformalne rozmowy między Stolicą Apostolską a Chinami choć dro ga do zawarcia stosunków dyplomatycznych nie jest bliska - podkreślił ks. kard. Bertone. @KAI

● Benedykt XVI i Bartłomiej I rozważają możliwość udziału w posiedzeniu Międzynaro dowej Komisji ds. Dialogu Teologicznego Między Kościołem Katolickim i Kościołem Prawosławnym. "w pierwszych miesiącach" 2007 r. w Rawennie we Włoszech. 
Ich udział obu w spotkaniu Komisji ukazałby "wspólne dążenie do podążania drogą do pełnej jedności obu Kościołów". propozycję złożył Bart łomiej I Benedyktowi XVI podczas niedawnej wizyty Papieża w Turcji. @ KAI

● 08. 12. Rząd tajwański ofiarował Bene dyktowi XVI 100 tys. dolarów na wspie ranie dzieła ewangelizacyjnego na świecie, jako bo-żonarodzeniowy prezent, chcąc podkreślić wo lę bycia partnerem pokojowego dialogu i mi-łosierdzia niesionego przez Stolicę Apostols ką”.
● 14. 12. z 4-dniową oficjalną wizytą w Watykanie, gościł prawosławny arcybiskup Aten i całej Hellady (Grecji) Chrystodulos  


Był on już tutaj w ub. r. na pogrzebie Jana Pawła II. Jednak nie uzyskał zgody Świętego Synodu Cerkwi greckiej, na oficjalną wizytę.  Tym razem Synod wyraził takie poparcie.

Z abpem Aten spotka się Benedykt XVI a archiprezbiter bazyliki św. Pawła za Murami. kard. Andrea Cordero wręczy mu dwa ogniwa łańcucha, którym był skuty w więzieniu św. Paweł. @© Radio Vaticana 2006) 

Ze świata 

● Ponad 80 proc. portugal skich katolików, w tym niemal 75 proc. praktykujących, jest zdania, że Stolica Apostolska powinna po zwolić księżom na zawieranie związków małżeńskich. Opinii takiej nie popiera tylko 15 proc. wiernych. Oficjalne stanowisko Kościoła w sprawie celibatu "nie zbiega się z tym, co na ten temat myśli większość ludzi, w tym praktykujący katolicy". @KAI  
● 04. 12. Nowy prefekt watykańskiej Kon- gregacji Duchowieństwa - mianowany przez papieża 31 10. br. a obejmujący urząd 4. 12. - kard. Claudio Hummes 71-letni franciszkanin oświadczył: "Celibat nie jest dogmatem, lecz tylko normą dyscyplinarną" Wyraził też na-dzieję, że nadejdzie moment, gdy Kościół prze dyskutuje tę sprawę. Przyczyną może być spa-dek powołań, głównie w Europie. Wypowiedź stała się newsem we włoskich mediach.

Kardynał przypomniał, że żonaci byli nie-którzy z apostołów i podkreślił, że Kościół jest żywą instytucją, zdolną zmienić się, gdy jest to konieczne. Nie brał on udziału w naradzie pa-pieża na ten temat z szefami urzędów Kurii Rzymskiej 16 11. br. 
Kard. Hummes ustosunkował się także do problemu pedofilii wśród duchowieństwa: "nie-sprawiedliwością i hipokryzją jest uogólnianie skandali na tle pedofilii, gdyż ponad 99 procent kapłanów nie ma z tym nic wspólnego. @KAI 
Słowa kard wywołały spory rozgłos, wydał więc specjalne oświadczenie: „Pragnę wyjaśnić, że w Kościele zawsze było oczywiste, że obo-wiązek celibatu kapłanów nie jest dogmatem, lecz normą dyscyplinarną. Jednakże norma celi-batu dotycząca kapłanów Kościoła łacińskiego jest bardzo dawna i opiera się na umocnionej tra-dycji oraz silnych motywacjach o charakterze za-równo teologiczno-duchowym, jak i praktyczno- duszpasterskim, potwierdzonych przez papieży.

Kwestia ta nie jest na porządku dziennym władz kościelnych, co potwierdziła ostatnia nara-da szefów dykasterii z Papieżem". W związku z tymi wypowiedziami dyrektor biura prasowego Stolicy Apostolskiej oraz kard. Julian Herranz po twierdzili trwałość celibatu. 
Za celibatem opowiada się też 44-letni Ro-bert Plossa z Marktredwitz koło Ratyzbony. Ten były pastor luterański, żonaty i ojciec trojga dzie-ci przyjął święcenia w Kościele katolickim w 2000 r., po staraniach popieranych przez ówczes-nego prefekta Kongregacji Nauki Wiary kard. Josepha Ratzingera.

Ks. Ploss zgadza się ze stanowiskiem Koś-cioła katolickiego w sprawie celibatu. Przyznaje, że trudno połączyć obie role, męża i ojca oraz kapłana. Rozumiem teraz, dlaczego Kościół zabrania księżom się żenić - mówi były pastor.

● 4. 12. Jeszcze 20.09 Władze państwowe Białorusi odmówiły przedłużania zgody na kontynuowanie pracy siedmiu księżom i pię-ciu siostrom zakonnym z Polski. Bp Kasz-kiewicz kilkakrotnie odwoływał się bezsku-tecznie od tej decyzji u władz.  
Polscy księża i siostry muszą jednak opuścić Białoruś do końca grudnia. W zamian za pro-ponowano zaproszenie siedmiu nowych księży i pięciu sióstr z Polski. Jednak duchowni przed otrzymaniem wiz musza podpisać zobowiąza nie, że w wypadku otrzymania odmowy przed łużenia wizy nie będą składać protestów.@ KAI
● 2. 12. Katolicy z Grodna po głodówce z udziałem 16 kobiet w wieku od 39 do 79 lat oraz księdza, otrzymali od administracji obwo dowej pisemne zezwo-lenie na rozpoczęcie bu dowy nowego kościoła w parafii zarejestrowa nej w styczniu 1997r. na terenie, który został przeznaczony pod bu dowę kościoła. Parafia ma ponad 8 tys. wier nych. petycję o zezwolenie podpisało 4 tys. osób. 

Proboszcz ks Szemet uważa, że władze przejęły się nie tyle głodówką, ile planami zor ganizowania wieców w centrum miasta przed siedzibą władz miejskich. Głodówka wywoła ła falę solidarności katolików w całym kraju. Mimo blokady informacji wiadomość roznios ło kościelne radio. W liczącym ponad 300 tys. mie-szkańców Grodnie jest siedem kościołów kato lickich. Na Augustówce nie ma ani jednego. 

● 06.12. Bp. Mark z Wydziału Kontaktów Zewnętrznych Patriarchatu Moskiewskiego obciąża Kościół greckokatolicki na Ukrainie odpowiedzialnością za trudności w relacjach między katolikami a prawosławnymi, na naj-wyższych szczeblach.  
„Na Zachodniej Ukrainie, sytuacja jest trud na, a miejscami krytyczna”. Cerkiew Patriarcha tu Moskiewskiego nie może otrzymać tam miejs ca dla budowy swoich świątyń Watykan mógłby wpłynąć na grekokatolików, ale tego nie robi. W innych krajach nie ma żadnych problemów kato licko-prawosławnych. Tam nasze relacje są bar dzo dobre. 
Nerwową postawę Cerkwii Patriarchatu Mos kiewskiego można tłumaczyć konsternacją wy-wołaną dobrymi wynikami wizyty Benedykta XVI w Turcji, a zwłaszcza jego spotkaniem z patriarchą Bartłomiejem I i zapowiedzią wizyty w Watykanie delegacji Cerkwi Greckiej. Między patriarchatem w Konstantynopolu i Moskwie trwa spór ambicjonalny. Wg @Radio Vat. 
● 06.12. Koło Twieru w pożarze, jaki wy buchł wskutek podpalenia zginął o. Andriej Nikołajew i jego dzieci. Nie było to pierwsze podpalenie oraz próba agresji wobec o. An-drieja.
Z powodu tragicznej śmierci prawosławnego kapłana smutek wyraził nuncjusz apostolski w Rosji. Abp Antoni Mennini w imieniu Bene-dykta XVI przesłał patriarsze Aleksemu II słowa współczucia i modlitewnej bliskości.
● W stolicy Indii zostanie wybudowana cerkiew pod wezwaniem św. Tomasza Apos-toła należąca do Rosyjskiego Kościoła Prawo sławnego. Moskiewski patriarchat ma nadzie-ję, że przyczyni się ona do zbliżenia obydwu naro-dów. @ Radio Vaticana 2006) 

● 06. 12. W Wyższym Seminarium Du-chownym w Worzelu koło Kijowa odbyła się XXIX sesja plenarna episkopatu rzymskokato-lickiego poświęcona refleksji nad charytatyw-ną działalnością Kościoła na Ukrainie. 
Z Rzymu przybył przewodniczący Papieskiej Rady Cor Unum, abp Paul Josef Cordes. aby „wraz z biskupami zastanowić się nad pierwszą encykliką Benedykta XVI Deus Caritas est, która przypomina o konieczności wrażliwości na potrzeby biednych. 

Kościół katolicki na Ukrainie prowadzi po-moc charytatywną przez dwie organizacje: grec-kokat. Caritas oraz rzymskok. Caritas Spes. Bis kupi spotkali się także z prezydentem Wiktorem Juszczenką. Episkopat Ukrainy w stosunkach z władzami państwowymi kieruje się przestrze ganiem prawa, dążeniem do unikania konfliktów religijnych i służbą jedności narodu Sprawę zwrotu majątków kościelnych, biskupi poruszyli w oddzielnym dokumencie. © Radio Vat.2006) 
● 17. 12.Kościoły katolicki i prawosławny patriarchatu kijowskiego i autokefalicznego wystosowały wspólny apel do władz miasta Lwowa i obwodu z prośbą o obronę ich wier nych od przemocy ze strony Świadków Je howy. 

Konflikt sprowokowała broszura rozpowsze chniana na Ukrainie: "Koniec religii fałszywej już blisko", gdzie „system religijny” na tle świątyń ka-tolickich i prawosławnych przedstawiono prosty-tutkę dosiadającą wielogłowego zwierzęcia,. Na tym tle dochodziło do bójek ulicznych między wiernymi Kościołów tradycyjnych a jehowitami. którzy „atakują Kościół, obrażają uczucia chrześcijan i rozpalają wrogość wyznaniową”. 
Zdaniem bpa Mariana Buczka, Świadkowie Jehowy "bałamucą ludzi", rozbijają małżeństwa i rodziny, a ostatecznie rozbijają społeczeństwo Władza nie może wiele zrobić, bo na Ukrainie wystarczy 10 osób, by zarejestrować wspólnotę religijną. Bp wyrażając radość, że apel podpisali wspólnie przedstawiciele różnych Kościołów.

● 21.11. Francuscy pastorzy domagają się 35-godzinnego tygodnia pracy ,bo z powodu  nadmiaru obowiązków brak im czasu dla ro dziny a i pensje, które - na mocy obowiązują cych przepisów wypłaca im państwo uważają za niewystarczające. @KAI 
● W Indiach w ciągu minionych dwudzies tu lat zostało zabitych bezpośrednio po urodze niu albo w wyniku aborcji ok 10 milionów dziewczynek zaalarmowała indyjska minister ds. kobiet i dzieci, nazywając to zjawisko "kry zysem państwowym".
Codziennie mordowanych jest 7 tys. dziew czynek bo w wielu tradycyjnych rodzinach hin duskich synów ceni się bardziej niż córki, cho ćby dlatego, że przy zamążpójściu trzeba je wy-posażyć w posag, który jest kosztowny i czasami może zrujnować rodzinę panny młodej.

Dziś niektóre regiony Indii cierpią na nie-dobór kobiet i część mężczyzn pozostaje sta-rymi kawalerami Znany jest przypadek, kiedy czterech braci poślubiło jedną kobietę.

W roku 2001 na każdych 1000 chłopców przypadały 933 dziewczynki; a w sikhijskim stanie Pendżab zaledwie 798.

Niekiedy noworodki-dziewczynki udusi się wsypującim piasek, albo tytoń do ust i nosa. "Mamy więcej współczucia dla bezpańskich psów, ale mamy społeczeństwo, które nieludz-ko prześladuje dziewczynki" - oceniła.
Z kraju

● Przewodniczący Muzułmańskiego Związ ku Religijnego w Polsce mufti Tomasz Miśkie-wicz uważa, że wspólna deklaracja papieża Benedykta XVI i patriarchy ekumenicznego Konstantynopola Bartłomieja I przy czyni się do postępu w dialogu chrześcijańsko –muzuł-mańskim. 
Porozumienie jest ważne świata muzułmań-skiego, bo Muzułmanie mieszkają w krajach, w których dominuje jedna z tych dwóch religii, w Polsce, katolicyzm, w Rosji prawosławie. 
● 3.12. W Kielcach zaprzysiężeniem składu trybunału w katedrze, rozpoczął się proces beatyfikacyjny ks. Wojciecha Piwowarczyka. 

Żył w latach 1902-1992, był profesorem Seminarium Duchownego, ojcem duchownym duszpasterzem niepełnosprawnych i chorych. 
● W Krakowie ukazała się b. aktualna książka: "O lustracji księży" opracowana przez czterech autorów: jezuitów Józefa Augustyna Stanisława Grygiela, i Jacka Prusaka SJ oraz redemptorystę Wojciecha Zagrodzkiego. 

Autorzy nie posługują się nazwiskami i nie komentują obecnej sytuacji, wokół lustracji du-chownych, raczej kościelnym i moralnym as-pektem rozliczania, bo uważają, że w Polsce w pewnych środowiskach kościelnych dochodziło do rozgrywek teczkami.@ KAI 

● 2.12. Na Jasną Górę przybyła Pielgrzym ka 5 tys. animatorów Ruchu Rodzin Nazare tańskich na Ogólnopolski Adwentowy Dzień Skupienia. 
Abp Stanisław Nowak, przypominał słowa Ojca Świętego, „który w Częstochowie zachęcał was do obcowania z Bogiem, żebyście żyli Sło wem Bożym, Ewangelią, byście ją przenikali, żyli prawdami i radami ewangelicznymi”. 
Ruch Rodzin Nazaretańskich został założony w 1985 r. w Warszawie przez ks. prof. Tadeusza Dajczera. Jest to międzynarodowy katolicki ruch apostolstwa rodzin, którego celem jest uświę-cenie członków poprzez pogłębienie życia Ewan gelią w oparciu z Chrystusem w codzienności. 

● 3 12. na Jasną Górę. przybyła 25. Piel grzymka Romów, licząca ok. 250 osób. Towa rzyszył im ks. Stanisław Opocki, krajowy dusz pasterz Romów, który powiedział: „Po raz 25. Romowie przed Matką Bożą dzielą się swoimi radościami, przeżyciami, smutkami i strapie-niami. Przychodzą tutaj z wiarą, aby przed-łożyć Matce Bożej swoje intencje, aby uczcić Czarną Madonnę, którą znają Romowie pra-wie na całym świecie.

● 30. 11 do 2 12. odbyło się w Czestocho-wie XVII Ogólnopolskie Forum Szkół Kato-lickich z udziałem k ok. tysiąca dyrektorów i nauczycieli szkół katolickich. 
Omawiano wychowanie patriotyczne w szko łach, zdaniem niektórych przeżywające kryzys. 
Bp Stanisław Napierała z diec. kaliskiej, mó-wił o Ojczyźnie jako miejscu, gdzie człowiek przychodzi na świat, rośnie, dojrzewa, poznaje siebie, ludzi, Boga, zaczyna Go kochać i Mu służyć, z Nim się jednoczyć.

Nauczyciel powinien znać dzieje ojczyźnia-ne; każdy nauczyciel, również ten, który uczy matematyki, fizyki, chemii, wychowania fizycz-nego. Bądźcie w waszych szkołach świadkami miłości Ojczyzny. 
Wszystkie szkoły katolickie w Polsce są zrze szone w Radzie Szkół Katolickich i pozostają pod opieką Konferencji Episkopatu Polski. Do Rady należy 469 placówek. Kształci się w nich ponad 60 tys. dzieci i młodzieży. 
● 17. 12, Na Jasnej Górze modlił się Andrzej Lepper i posłowie Samoobrony „o odnowę moralną w polskiej polityce, a przede wszystkim w Samoobronie”.@KAI
● 8. 12  Abp Marian Gołębiewski wręczył po raz pierwszy „Nagrodę Metropolity Wroc-ławskiego”. ufundowana dla najzdolniejszych studentów, którzy odznaczają się znacznym do robkiem naukowym jak i zaangażowaniem w życie społeczne. Stypendia po 5 tys. złotych otrzymało pięć osób. 

● W związku licznymi informacjami w mediach, dotyczącymi przewidzianej w bu-dżecie państwa subwencji na budowę Świą-tyni Opatrzności Bożej w Warszawie i pyta-niami o ich wykorzystanie, Fundacja Świątyni Opatrzności Bożej informuje, że nie otrzymała żadnych środków finansowych z budżetu państwa na budowę

W uchwalonej przez parlament ustawie bu-dżetowej przewidziano wprawdzie na 2006 r. kwotę 20 mln zł, dofinansowaniu zadań związa nych z dziedzictwem kultury narodowej, w tym budowę świątyni, ale Fundacja nie może otrzy mać tych pie-niędzy na budowę. Przepisy prawa o zamó wieniach publicznych" nakazują przepro wadzenie przetargu, a to „oznaczałoby koniecz ność zerwania obecnej umowy z generalnym wykonawcą, przeprowadzenie inwentaryzacji i wybór nowego wykonawcy z przetargu – czyli znaczne koszty i zawieszenie w tym czasie prac budowlanych. 
Idea świątyni Opatrzności Bożej ma 200 lat. Miała być ona wotum wdzięczności Sejmu Czteroletniego za przyjęcie Konstytucji 3 maja. Budowę rozpoczęli w pierwszą rocznicę Sejmu Czteroletniego, 3 maja 1792 r., król Stanisław August oraz prymas abp Michał Poniatowski. Realizacji przeszkodziły rozbiory.

17 marca 1921 r. Sejm podjął ponownie uchwałę o budowie świątyni za 15 milionów ów czesnych złotych z kasy państwowej. Przeszko dziła szalejąca inflacja. Komitet Pamięci Marszał ka Piłsudskiego, postanowił zrealizować dzieło. Przeszkodziła wojna oraz komunistyczna dykta tura, na następne 60 lat.

W końcu lat 90. XX wieku ideę podjął Pry mas Polski kard. Józef Glemp. Świątynia ma być wotum dziękczynienia za Konstytucję 3 Maja, wolność odzyskaną wywalczoną w 1989 r., a także za pontyfikat Jana Pawła II. W pierwszym konkursie zwyciężył "ekologiczny" projekt Mar ka Budzyńskiego, który odrzucono jako mało sakralny. Prymas ostatecznie wybrał do realizacji projekt Wojciecha i Lecha Szymborskich z zespołem. Budowę rozpoczęto w październiku 2002 r. na Polach Wilanowskich. @pap) i @KAI 

15-lecie RM 

08. 12. Minęło 15 lat działalności Radia Maryja. Z tej okazji w Toruniu odbyło się szereg uroczystości. Oto relacja oparta na doniesieniach KAI.

W przeddzień słuchacze Radia mieli moż liwość zwiedzić m.in. pomieszczenia radia i siedzibę Wyższej Szkoły Kultury Społecz nej i Medialnej, uczestniczyć w modlitwie różańco wej i koncercie pieśni patriotycznych i religij nych "W hołdzie Janowi Pawłowi II" w wyko-naniu Reprezentacyjnego Zespołu Artystycz nego Wojska Polskiego, podczas którego głos zabrał premier Jarosław Kaczyński: "Jeśli dziś podejmujemy próbę zmiany polskiej polityki, to trzeba podkreślić: ta próba nie byłaby moż liwa bez Radia Maryja, bez Rodziny Radia Maryja i bez tzw. 'moherowych beretów'. Za to dziękuję".

W kościele św. Józefa dla ok. 7 tys. słucha czy Radia abp Sławoj Leszek Głódź odprawił Mszę św. bp Tadeusz Płoski w homilii przy pomniał krótko historię narodzin Radia Ma-ryja w 1991 r. chwalił Radio: "Radio Maryja to naj-bardziej żywa polska rozgłośnia. Odważnie upo-mina się o wszystkich, którzy żyją na granicy ubóstwa, którym dzieje się krzywda i którzy doznają niezrozumienia.".

Na zakończenie o .Tadeusz Rydzyk powie dział "Życzę, abyśmy w zgodzie i miłości ze so-bą rozmawiali, żebyśmy wreszcie byli dla siebie braćmi i żeby wreszcie skończyły się te ujadania jeden na drugiego." @.KAI 
● O. Tadeusz Rydzyk dyrektor kompleksu medialnego ( prasa radio telewizja) wystę-pująć jako dziennikarz złożył dziwną samo-krytykę, pisząc: 
"Bardzo często jest tak, że starzy ubowcy czy esbecy obecnie przeszli swoistą mutację. Dziś często pracują w mediach" - media zostały opanowane przez ludzi poprzedniego systemu, którzy zawłaszczyli je by mieć władzę, a władza potrzebna im była, by mieć pieniądze. To ludzie, którzy wykorzystują media, żeby terroryzować innych, linczować tych, którzy są niewygodni, odbierać im dobre imię, niszczyć ich (...)."Ta agresja. Jakby byli panami życia i śmierci. To oni chcą decydować, co jest prawdą, a co nie, co jest słuszne, a co niesłuszne. A właściwie prowadzą jakieś ukryte interesy, ukryte dla wielu ludzi, którzy nie zauważają manipulacji, nie są wyczuleni na manipulację". 
● Schizmatyckie Bractwo Kapłańskie św. Piusa X prowadzi pod Warszawą szkołę pod-stawową dla ośmiorga dzieci, oraz kaplicę  do której przychodzi co niedzielę około 150 osób. Inne kaplice ma w dziesięciu miejscowoś-ciach: Odprawia w nich msze pięciu księży.   
Wizerunek Abpa Warszawy 
· Abp Wielgus uważany jest za osobę o poglądach konserwatywnych w sprawach politycznych, ale po stępowych w sprawach nauko wych (ostatnio zdecydowanie bronił atakowanej przez kościel nych konserwatystów ewoluc ji). Swoje poglądy chętnie prze dstawia w mediach: 

·  O lustracji: „W Polsce nastąpi-ła niepotrzebna demonizacja tej kwestii. Irytujące jest bardzo rozpowszechnione, ahistoryczne pa-trzenie na lustrację. Pomija się realia epoki PRL. O każdym, kto wtedy żył i działał publicznie, mo-żna powiedzieć, że szedł na jakieś kompromisy. 

·  O idei IV Rzeczypospolitej: „Nie jestem zwo-lennikiem numerowania kolejnych Rzeczypospo-litych. To brzmi instrumentalnie. Mamy jedną oj-czyznę, Polskę. Pewne rzeczy trzeba ewolucyjnie zmieniać, ale nie kosztem dezawuowania dorobku wszystkich poprzednich ekip.” 

·  O rządach PiS: „Nie widzę, aby zaistniała no-wa jakość. Być może jednak jest jeszcze za wcześnie.” 

· O Radiu Maryja: „Zbytnie zaangażowanie po lityczne tego radia byłoby dla niego niewłaści-we. Ale nie można dopuścić do zniszczenia Ra-dia Maryja. Nie można go potępiać, gdyż sta-nowi ważny ośrodek ewangelizacji”. 

· O teorii ewolucji: „Dla chrześcijan ewolucja po-zostaje w harmonii z wielkim planem Boga.” 

· O polskim katolicyzmie: „Choć Polska jest kra-jem chrześcijańskim od 1000 lat, obserwujemy groźny analfabetyzm religijny. Wielu polskich ka tolików nie zna podstawowych prawd wiary. Po-zostają na poziomie praktykowania obyczaju religijnego.” 

● 08. 12 Metropolita lubelski abp Józef Ży ciński zaapelował o modlitwę w intencji 10 sióstr betanek z Kazimierza Dolnego, które zostało wydalonych z zakonu, ale nadal  mie-szkają w Kazimierzu "samowolnie".

Abp. apeluje, by zamiast nerwowych zerkań na zegarek, kiedy wyjadą, „potrzeba modlitwy w intencji tych rozdartych, zagubionych, wrażli-wych; żeby sobie uświadomiły, że wówczas, gdy przemówiła kongregacja w sposób ostateczny wyrażając głos Ojca Świętego, dla chrześcijanina nie ma alternatywy. W Kościele katolickim nie istnieją prywatne zakony, gdzie każdy może sobie układać własną regułę”

Nie wiadomo dokładnie, ile sióstr przebywa w klasztorze w Kazimierzu. Ani nowa przeło żona generalna zakonu, ani zgromadzone w ka zimierskim klasztorze zakonnice nie chcą rozma wiać z dziennikarzami. @KAI
Z Archidiecezji i Parafii

● 3. 12. minęła 41. rocznica prekonizacji, czyli wyboru przez papieża, ks. dra Ignacego Tokarczuka na biskupa diecezjalnego w Prze myślu. Konsekracja biskupia odbyła się 6. 02. 1966 r. w katedrze przemyskiej.
Grupa uczniów ze Stobiernej k. Rzeszo wa, w ramach projektu: „Współczesność i tradycja przez gimnazjalistów spisana”, wspólnie z „Nowinami” zrobiła dokumentację opisową i fotograficzną, kilkudziesięciu kapliczek i krzy-ży w rodzinnej miejscowości. W rozmowach z ludźmi „ocalili od zapomnienia” wiele lokal-nych opowieści. 
Kilkakrotnie proponowałem podobne zaję-cie naszej młodzieży. Bez skutku. Ostatni opis kapliczek naszej, wtedy jeszcze niepodzielonej parafii ( Przed utworzeniem parafii w Olsza-nach do naszej należało 14 wiosek) sporządził ok 40 lat temu ówczesny kleryk Kazimierz Pań czyszyn. Od tego czasu wiele się zmieniło. Gdy by ktoś podjął się opracowania tego tematu – mogłaby się ukazać ciekawa broszurka.  Może Komisja Kulturalna Rady Gminy, zasponsoro wałaby taką pracę?  
● 7 12. W kaplicy Wyższego Seminarium Duchownego w Przemyślu, odbyły się obłó-czyny alumnów III roku studiów. Obrzędowi przewodniczył ks. bp Marian Rojek, który również wygłosił okolicznościową homilię.

Jest to już bardzo długa tradycja, że w przeddzień Uroczystości Niepokalanego Po-częcia alumni przemyskiego seminarium przy-wdziewają sutannę. 
● 8.12. W Kamieńcu Podolskim na Ukra inie odbyły się święcenia biskupie ks. Jana Niemca, kapłana Archidiecezji Przemyskiej, rektora Wyższego Seminarium Duchowne- go w Gródku Podolskim.
48-letni biskup pochodzi z Kozłówka, pa rafia Dobrzechów [obecnie diecezja rzeszow-ska]. Urodził się 14. 03. 1958 r. w Rzeszowie. Ma siostrę bliźniaczkę Małgorzatę.

Maturę zdał w Strzyżowie, studia ukończył w roku 1982 w Wyższej Szkole Pedagogicznej w Rzeszowie, tytułem magistra pedagogiki i wstąpił do Seminarium Duchownego w Przemyś lu. 24 06. 1987r. przyjął święcenia kapłańskie.
Był wikarym w Stalowej Woli, obronił dok-torat w Katolickim Uniwersytecie Lubelskim, był administratorem w Morawsku Od czerwca 1992 roku pracował na Ukrainie. od 2001 r jako rektor Seminarium Duchownego w Gródku Ja-giellońskim. 

Diecezja kamieniecko-podolska jest drugą co do wielkości diec. rzymskokatolicką na Ukrainie. Posiada 192 parafie, 165 kapłanów, z których połowę stanowią księża miejscowi, a połowa po-chodzi z Polski. 
W XV-wiecznej bazylice archikatedralnej zakończono prace konserwatorskie przy ołta rzu głównym z końca XIX wieku. Prace trwa ły 2 lata. Wykonywał je zespół konserwatorów z Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie. 
Odrestaurowano scenę złożenia Pana Jezu sa do grobu. skrzydła z płaskorzeźbami prezen tującymi sceny z życia Chrystusa, drugą kon dygnację, w tym rzeźby - postacie świętych i biskupów oraz neogotyckie zwieńczenie obiek tu. Koszt, od podkarpackiego wojewódzkiego konserwatora zabytków oraz z kas miejskiej i parafialnej wyniósł ponad 200 tysięcy zł.
Odnowa ołtarza jest uwieńczeniem licz nych prac konserwatorskich, Odrestaurowany ołtarz jest jedynym na Podkarpaciu i jednym z nielicznych w Polsce, który swym wyglądem nawiązuje do ołtarza Wita Stwosza w kościele Mariackim w Krakowie. (Nowiny) 16 grudnia
●W 25 rocznicę brutalnej pacyfikacji kopalni «Wujek» w kościele Podwyższenia Krzyża Świętego w Katowicach abp Józef Michalik przewodniczył Mszy św. bp Wik tor Skworc, biskup tarnow ski., wygłosił oko licznoś ciową homilię. Uczestni zyło kilku biskupów, Prezydent RP, pa lamentarzyści i bardzo liczni wierni.
● 17. 12. W WSD (Seminarium Duchow ne ) w Przemyślu odbyło się pierwsze, zeb ranie Rad: duszpasterskiej i społecznej. Obrady prowadził bp Adam Szal. ks. Józef Bar wygłosił wykład na temat: „Działalność Rad: duszpasterskiej i społecznej, jako wy-raz odpowiedzialność wiernych świeckich za Kościół – lokalny i powszechny”. Człon-kowie rad zgłaszali propozycje tematów na następne spotkanie.
● 17. 12. W Sanktuarium św. Andrzeja Boboli w Strachocinie Akcja Katolicka Archi diecezji Przemyskiej, zorganizowała spotkanie dla prawie 60 Samorządowców.

Udział wzięli też Marszałek Sejmiku Zyg-munt Cholewiński, Wicewojewoda Bogdan Rzo ńca, Przewodniczący Sejmiku Andrzej Matu-siewicz kilku radnych Sejmiku, posłowie: Sta nisław Ożóg i Marian Daszyk, starostowie Rze-szowa, Łańcuta, Jarosławia, Krosna, Brzo zowa, Prezydenci Przemyśla i Krosna, kilku burmi strzów, wójtów i radnych zpowiatów i gmin.

Mszy św. przewodniczył i homilię wygłosił ks. Józef Niźnik asystent Akcji Katolickiej,   odczytano list abpa Józefa Michalika skierowany na tę okoliczność.

Po Mszy św. w Domu Rekolekcyjnym ks. Niźnik wygłosił referat: „Chrześcijańska wizja sprawowania władzy”, marszałek Sejmiku Zyg-munt Cholewiński zapoznał zebranych z progra mem pracy na Podkarpaciu na nadchodzący rok, aposeł Stanisław Ożóg podzielił się wiadomoś ciami z Sejmu na temat budżetu na rok 2007. 
● 17,12. Podczas Mszy św. o 11, w Kra-siczynie wystąpiła grupa teatralna z Domu Opieki Społecznej Zgromadzenia Braci Al-bertynów z Przemyśla. Przedstawili oni spe ktakl na podstawie wiersza Aleksandra Ro-senfelda zainspirowany przypowieścią bib lijną „O pięciu pannach mądrych i pięciu głupich”. 17 artystów zostało nagrodzonych rzęsistymi brawami.  

Zgromadzenie Albertynów istnieje w Prze-mylu od 11.12. 1907 r. założone przez św. Brata Alberta i św. Józefa Pelczara przy czyn-nym współudziale Elżbiety z Potulickich Sa-piehy, żona księcia Władysława z Krasiczyna. Początkowo istniał jeden Dom dla kobiet i mę żczyzn, św. Albert zasugerował wybudowanie kaplicy, która przedzieliła dom na dwie części.  W 1924 siostry wraz z kobietami opuściły Dom i dziś mieszkają na Błoniu. Schronisko utrzymywali bracia, w dużej mierze z handlu i własnego gospodarstwa. W r. 1975 Dom prze-jęły władze świeckie, ale w latach 90. powró-cił do Zgromadzenia, Dziś 4 braci i personel świecki opiekuje się 70 mężczyznami. 
Marana tha! - ero cras

W Adwencie rozbrzmiewają w kościołach błagalne śpiewy, przyzywające przyjścia Pana: Marana tha! — Przyjdź, Panie Jezu To wołanie św. Jana z Apokalipsy

W ostatni tydzień od 17. 12. modlimy się antyfonami „O”, gdyż w łacińskim oryginale wszystkie zaczynają się od tej litery, a po niej następują starotestamentowe określenia oczeki-wanego Mesjasza. Dziś śpiewamy je po polsku, ale po łacinie kryją pewną ciekawostkę: 
Mądrości (Sapientia), która z ust Bożych wy pływasz, O Adonai! Wodzu Izraela, Korzeniu (Radix) Jesse! Kluczu (Clavis) Dawidów! O Wschodzie (Oriens) ranny! Królu (Rex) naro dów! Emmanuelu!  Boże, nasz Panie!

Czytając od tyłu pierwsze łacińskie litery, otrzymamy krótkie, zdanie: ero cras, co znaczy: będę jutro. Nie wiadomo, czy to celowy zabieg anonimowego autora, czy też zwykły przypadek. Jedno jest pewne. Jutro Pan Jezus odpowie  na zanoszone do Niego każdego ranka wołanie: Ma rana tha! — Przyjdź Panie Jezu.@Ks. G Pośniak
Nie tylko dla dzieci
Przy wigilijnym stole
Na stole nakrytym białym obrusem kładziemy Pismo Święte i opłatek oraz ustawiamy świecę Wieczerzę wigilijną rozpoczynamy modlitwą. Najlepiej jeśli prowadzi ją ojciec. 

W imię Ojca i Syna i Ducha Świętego. Amen. 

Zapalamy: Światło Chrystusa.  Odpowiadamy: Bogu niech będą dzięki.
CZYTANIE EWANGELII (Łk 2,1-14) 
W owym czasie wyszło rozporządzenie Cezara Augusta, żeby przeprowadzić spis ludności w całym państwie. Pierwszy ten spis odbył się wówczas, gdy wielkorządca Syrii był Kwiryniusz. Wybierali się więc wszyscy, aby dać się zapisać, każdy do swego miasta. Udał się także Józef z Galilei, z miasta Nazaret, do Judei, do miasta Dawidowego, zwanego Betlejem, ponieważ pochodził z domu i rodu Dawida, żeby się dać zapisać z poślubiona sobie Maryja, która była brzemienna. Kiedy tam przebywali, nadszedł dla Maryi czas rozwiązania. Porodziła swego pierworodnego Syna, owinęła Go w pieluszki i położyła w żłobie, gdyż nie było dla nich miejsca w gospodzie. W tej samej okolicy przebywali w polu pasterze i trzymali straż nocna nad swoja trzoda. Naraz stanął przy nich anioł Pański i chwała Pańska zewsząd ich oświeciła, tak że bardzo się przestraszyli. Lecz anioł rzekł do nich „Nie bójcie się! Oto zwiastuję wam radość wielka, która będzie udziałem całego narodu: dziś w mieście Dawida narodził się wam Zbawiciel, którym jest Mesjasz Pan. Ś to będzie znakiem dla was: znajdziecie Niemowlę owinięte w pieluszki i leżące w żłobie”. I nagle przyłączyło się do anioła mnóstwo zastępów niebieskich, które wielbiły Boga słowami: „Chwała Bogu na wysokościach, a na ziemi pokój ludziom Jego upodobania”. 

Po wysłuchaniu Ewangelii - kolęda Np. „Bóg się rodzi”., „Wśród nocnej ciszy”.

Następuje modlitwa – w dowolnej formie.  Np: Ojciec lub matka: 
Boże, nasz Ojcze, w tej uroczystej godzinie wychwalamy Cię i dziękujemy za noc, w której posłałeś nam swojego Syna Jezusa Chrystusa, naszego Pana i Zbawiciela i prosimy Cię:
Udziel naszej rodzinie daru miłości, zgody i pokoju. 

Obdarz naszych sąsiadów, przyjaciół i znajomych pokojem tej nocy. 

Wszystkich opuszczonych, samotnych, chorych, biednych, głodnych na całym świecie pociesz i umocnij Dobrą Nowiną tej świętej nocy.

Naszych zmarłych (wymienić imiona) obdarz szczęściem i światłem Twej chwały. Można dodać dowolne modlitwy, ale wypada zakończyć odmówieniem „Ojcze nasz”

Po modlitwie łamiemy się opłatkiem: 
Ojciec pierwszy składa wszystkim życzenia i przełamuje się opłatkiem. 
Wieczerza wigilijna powinna być postna i bezalkoholowa. Uszanujmy tę tradycję i przekażmy młodemu pokoleniu. Możemy wybrać się na pasterkę. Msze w czasie Świąt jak w niedzielę – Nie ma Mszy wieczornej.  

Z narodzeniem Jezusa było tak:

No właśnie, jak?  Pisze o tym dwóch Ewangelistów: Mateusz i Łukasz.
Historyczne ziemie Izraela od kilkudziesięciu lat znajdowały się pod rzymską okupacją. Władzę sprawował cesarz August. Jednak Rzymianie, zostawiali narodom podbitym pozory niezależności. Władzę na tych terenach sprawował namiestnik rzymski i król Herod. 
Maryja i Józef zamieszkiwali na północy państwa, w Galilei, w niewielkim Nazarecie. Spełniając nakaz cesarski, udali się na południe, nieopodal Jerozolimy, do Betlejem, z którego wywodził się ród Józefa. Miasteczko sławę zawdzięczało Dawidowi, największemu spośród królów Izraela. Tam się urodził, tam spędził dzieciństwo i tam został namaszczony na króla. Według zapowiedzi proroka Micheasza, zacytowanej przez św. Mateusza, tam właśnie miał też narodzić się Mesjasz, przyszły wielki król. 

Szczegóły związane z narodzinami Jezusa przekazuje tylko Łukasz. Będącemu w podróży małżeństwu nie udało się znaleźć miejsca w gospodzie. Nie robili z tego jakiejś wielkiej tragedii. W tamtych czasach i w tamtym klimacie goście nieraz spali na dworze, jak to widzimy choćby w późniejszej historii Jezusa i uczniów w ogrodzie Getsemani. Dla Maryi znalazło się miejsce w stajni, najprawdopodobniej zaadaptowanej do tego grotcie, jakich sporo można było znaleźć w okolicach Betlejem. Nowo-narodzonego złożono w żłobie.
Ewangeliści nie wspominają o zwierzętach w stajence. Tra-dycyjny, wół i osioł, mają swoje źródło w proroctwie Izajasza, który mówi, że zwierzęta te są mądrzejsze od Jego ludu, gdyż one rozpoznają swoich panów, a Jego lud nie.

Łukasz o nadzwyczajnych wydarzeniach:Aniołowie, przeka-zują pasterzom radosną wieść o narodzeniu Mesjasza, Pana. Pasterze z rolnikami i rybakami należeli do najniższych warstw spo łecznych, do ludu nie znającego prawa. Ale oni pierwszymi po szli oddać Jezusowi pokłon i wieść o Nim roznieśli po okolicy. 
Według prawa Mojżeszowego ósmego dnia po narodzeniu należało chłopca obrzezać. Praktyka ta, znana w wielu kulturach semickich, dla Żydów była znakiem przynależności do narodu wybranego. Tego też dnia nadawano dziecku imię. Rodzice Jezusa dłużej zatrzymali się w Betlejem. Kobieta po urodzeniu chłopca była nieczysta przez czterdzieści dni. Wtedy Maryja i Józef udali się do Jerozolimy, by dokonać obrzędu oczyszczenia Maryi, a pier worodnego syna przedstawić Panu. Należało złożyć baranka na ofiarę całopalną i gołębia lub synogarlicę na ofiarę przebłagalną. Ubodzy mieli prawo złożyć tylko dwa gołębie lub synogarlice. 
Mateusz wspomina o mędrcach ze Wschodu. Nie wiadomo kiedy przybyli. Z reakcji Heroda można przypuszczać, że gwiazdę zwiastującą nadejście Króla zobaczyli dwa lata wcześniej. Czy rzeczywiście przybyli dwa lata po narodzinach Jezusa – nie wiadomo  Nie wiadomo również, kim dokładnie byli. Na dworach perskich i medyjskich wielu było magów czy mędrców, zajmujących się astrologią, wyjaśnianiem snów i badaniem zjawisk przyrodniczych. Przyszli oddać Jezusowi pokłon. A skłoniło ich do tego pojawienie się na niebie jakiegoś nadzwy czajnego zjawiska (gwiazdy?). Jego natura, mimo różnych prób wyjaśnienia, pozostaje jednak nadal zagadką.
Nie wiadomo, czy hołd jaki oddali był czysto świecki, złożony przyszłemu królowi, czy też miał on wymiar religijny. Mędrcy ofiarowali Jezusowi dary: złoto, kadzidło i mirrę. Późniejsza tradycja dopatruje się w tych darach potrójnego znaczenia: złoto ofiarowali Jezusowi jako królowi, kadzidło jako kapłanowi, mirrę jako człowiekowi. 
Do swojej ojczyzny powrócili omijając Jerozolimę i Heroda, którego wcześniej pytali o nowo narodzonego króla. Ten wpadł z tego powodu w gniew. Herod, skądinąd sprawny władca, był człowiekiem niezwykle podejrzliwym. Za rzekome cudzołóstwo kazał stracić ukochaną żonę Mariamne, a bojąc się utraty władzy, polecił zamordować trzech swoich synów i teściową. Herod zorientowawszy się, że mędrcy go zwiedli, kazał „na wszelki wypadek” wymordować w Betlejem i okolicach wszystkich chłopców w wieku do dwóch lat.  

Józef ostrzeżony we śnie uciekł z Maryją i Dziecięciem do Egiptu. Dość dokładnie znamy czas powrotu Świętej Rodziny do ojczyzny. Herod zmarł w Jerychu na przełomie marca i kwietnia 4 roku po Chr. Decyzja o powrocie zapadła niewiele później. Jednak Józef, dowie dziawszy się, że po śmierci Heroda państwo podzielono między jego trzech synów i że w Judei panuje Archelaos (dwa lata później złożony z urzędu przez Rzymian), postanowił, zgodnie ze wskazaniem anioła, udać się na północ, do Galilei, do miejscowości Nazaret, gdzie, według relacji Łukasza, mieszkali wcześniej. Była to pozbawiona większego znaczenia wioska, leżąca w pobliżu szlaku wiodącego z północy do Egiptu. Nie wspomina o niej ani Stary Testament, ani pisma późniejszych historyków czy rabinów. Nic więc dziwnego, że ludzie sceptycznie odnosili się później do proroka wywodzącego się z tej właśnie miejscowości..
Franciszek  Karpiński - ludowy intelektualista, autor wielu popularnych pieśni
Pieśń o narodzeniu Pańskim (Bóg się rodzi) jest jedną z najbardziej znanych i lubianych polskich kolęd. Powstała ona w XVIII w. i wyszła spod pióra Franciszka Karpińskiego, jednego z najlepszych pisarzy doby oświecenia.

Franciszek Karpiński to poeta, który zdobył wykształcenie w kolegium jezuickim w Stanisła wowie, a potem we Lwowie. Był bakałarzem teologii i doktorem filozofii oraz nauk wyzwolo nych. Interesował się nowinkami, chętnie czytał największe francuskie dzieła swojej epoki, a tak że miał okazję poznać najwspanialszych twór ców literatury i sztuki tamtego okresu

Bywał gościem obiadów czwartkowych. Mi mo talentu literackiego nie pozostał obojętny na sprawy zwykłego człowieka. Był zafascynowa ny życiem wiejskim, które sam prowadził przez pewien czas. mieszkając ponad ćwierć wieku we wsi Kraśnik. Tam pokazywał, że nie jest gołosłownym idealistą – zamienił bowiem chłopom pańszczyz nę na czynsz. Jednak korzenie jego fascynacji ludowością są znacznie głębsze. Franciszek Karpiński wychowanie religijne wyniósł z domu. Prawdopodobnie jedynymi książkami, które czytał jego ojciec, były książeczka do nabożeństwa i kalendarz z poradami na wszystkie okazje. Dlatego poeta rozumiał taką mentalność, a jego zachwyt ludowością nie był powierzchowny.

Z wydanego w 1792 roku tomiku Franciszka Karpińskiego, zawierającego dwadzieścia dziewięć utworów, dziś najbardziej znanymi są: Pieśń poranna, Pieśń wieczorna, Pieśń o zmartwych wstaniu Pańskim (Nie zna śmierci Pan żywota...) oraz Pieśń o narodzeniu Pańskim. W pierw szych wersach ostatniej z wymienionych pieśni autor używa wyrazów prze ciwstawnych – oksymoronów,     by wskazać na niezwykłość narodzin Jezusa. Cóż to za cudowne zjawisko – Bóg się rodzi; Ten, który jest wieczny, zaczyna istnieć. Wobec tego wydarzenia wszystko zdaje się być możliwe, nawet to, że ogień krzepnie. Nic już nie będzie takim, jakim było do tej pory. Warto zauważyć, że Karpiński, by opisać te niezwykłe rzeczy, nie używa skomplikowanych słów i wyrafinowanych metafor. Posługuje się językiem pięknym, choć prostym, który jest zrozumiały dla każdego. Słownictwo zastosowane w utworze powoduje powstanie atmosfery podniosłości i powagi, do czego przyczynia się również użycie biblijnego cytatu: 
A Słowo Ciałem się stało i mieszkało między nami. Bóg w pieśni Karpińs kiego nie przychodzi do pojedynczego człowieka, tylko do ludu, by dzielić z nim troski. Poeta podkreśla przez to trudną rolę prostych ludzi, którzy cierpią w życiu bardziej niż bogacze. To ubodzy są pierwszymi gośćmi szopy, a dopiero później przybywają monarchowie.Królowie nie mogą oczekiwać na specjalne względy – zostają zrównani z pasterzami; i to samo dzieje się z ich darami. Również w porządku błogosławieństw Dzieciątka wioski są wymieniane przed miastami.

Z życia Parafii
Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     17.00

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11.00

Chołowice  
8.30
Mielnów   9.30
Boże Narodzenie – nie ma Mszy wieczornej

Św. Szczepana Msza św. ślubna o 15.00

Taca przeznaczona na KUL, Seminarium Du chowne w Przemyślu i Papieską Akademię Teologiczną w Krakowie.  

31.12.  na Zakończenie Roku godz, 16,00

Msze św. w tygodniu

Msze św. w Krasiczynie 
Do Nowego Roku 8,00    potem  g. 6,30  
w kościołach dojazdowych do odwolania: 

Środa       Chołowice  15,45      Mielnów  16,45

Czwartek  Tarnawce  15,45    Korytniki  16,45. 
26.12. 2006  Małżeństwo zawarli

Dariusz  JANECZKO z Przemyśla 

Alicja BAMBURAK z Krasiczyna 
.    
26. 12. Chrzest przyjęli
Wiktoria OLSZAŃSKA z Korytnik
Kinga  HOLICKA  z Krasiczyna  
Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Po południu  16,30 - 17,30 
Tel. Parafii 016-67-18-414
Regon: 040018227

NIP: 795-23-07-376

e-mail: stabar1@priv.onet.pl
Kolęda wg zapowiedzi w kościele 

Jeśli pogoda dopisze ks. proboszcz rozpocznie kolędę w Śliwnicy ( od Nahurczan) czwartek 28.12 g. 9,00

WIZYTA DUSZPASTERSKA - KOLĘDA

Czas Bożego Narodzenia to czas wizyt duszpasterskich w naszych domach, czyli tak zwanej kolędy. Jedni wyczekują wizyty księ dza z radością, dla innych to przykry obowią-zek, jeszcze inni twierdzą, że to tylko zbiórka pieniędzy lub strata czasu. 
Kolęda jest oficjalną wizytą duszpasterską, dlatego przyjęcie kapłana w naszych domach jest wyrazem naszej wiary i przywiązania do Koś-cioła i duszpasterzy.

Modlitewne spotkanie stanowi wyznanie wia ry rodziny, które powinno zgromadzić wszyst-kich domowników. Stąd niezrozumiałą jest u-cieczka niektórych. Wielu ma jedyną w roku oka zję do rozmowy z księdzem. Praca, zajęcia domo we, wychowywanie dzieci - sprawia, że nie zaw-sze znajdują na to czas. Wielu ludzi po prostu krępuje się „zawracać księdzu głowę swoimi sprawami”. Wykorzystajmy okazję. Niektórym wydaje się, że kolęda to jakaś kościelna kon trola. Z pewnością, ale nie to najważniejsze. Zbytnia dociekliwość powoduje, że niektóre do-my zamykają się przed księdzem. Coraz częściej kolęda nazywana jest błogosławieniem do mów i rodzin, wydarzeniem oczekiwanym z radością.  
Ale – bądźmy szczerzy – kolęda to nie tylko błogosławieństwo, ale spotkanie z kapłanem. Naj ważniejsza jest obustronna serdeczność i oczy wiście szczerość. To okazja aby wymienić swoje uwagi na temat parafii, porozmawiać o wątp-liwościach, odpowiedzieć na pytania dotyczące wiary i życia. Czasem trzeba upomnieć.... 
Jest też wielu ludzi samotnych, chorych, dla których wizyta księdza jest wielkim wyda rzeniem, czekają na nią cały rok. 

Jak się do kolędy przygotować? 
Tak jak na przyjęcie każdego gościa, a w tym wypadku szczególnego.

Stół nakryjmy białym obrusem, postawmy krzyż, świece, Pismo święte, wodę święconą. 
Najwięcej kontrowersji i komentarzy budzą ofiary składane przy okazji kolędy. Ksiądz nie przychodzi po pieniądze! Ofiara pieniężna nie jest warunkiem wizyty duszpasterskiej! Nie tłu-maczmy się, „ja dam w kopercie”, nie czujmy się nie swojo. Natomiast, jeżeli kogoś stać na to, może złożyć ofiarę. Na co są przeznaczone te pieniądze? Niektórzy określają cel. Część ofiar przeznaczona jest dla księdza, Wielu ludzi to rozumie i okazuje hojność. 

Wykorzysta kolędę dla własnego dobra i dobra swojej rodziny. Oby spotkania kolędowe zacieśniały kontakty ludzi z duszpasterzami, i aby to przyczyniało się do naszego coraz więk szego zaangażowania w życie parafii. 
Ks. W Wesołowski Wg @tekstu w internecie
Ofiary na kościół złożyli: 

1. Br. J. Fedasz
Dyb. 
  50 
2. E Żaczek 
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4. Składam    serdeczne Bóg zapłać      Ks. BS 
„Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny
Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIX, nakład 400 egz. str. 28. koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie grudzień 2006 Pierwszy numer ukazał się w grudniu 1989r. 

Raport Czerwonego Krzyża i Czerwonego Półksiężyca o hojności 

Międzynarodowa Federacja Czerwonego Krzyża i Czerwonego Półksiężyca opublikowała „raport o stanie planety w 2005r.” Społeczność międzynarodowa wyjątkowo hojna we  wspoma ganiu ofiar katastrof i klęsk żywiołowych. Niestety pomoc była udzielana nierównomiernie i wielu potrzebujących w ogóle jej nie otrzymało. 
Ogółem zebrano 17 mld dolarów. Był to ab-solutny rekord ludzkiej ofiarności . Prawie jedna trzecia tej sumy, 6 mld dolarów, przekazano ofiarom tsunami, ale niestety inne ofiary klęsk żywiołowych wzbudzały mniejsze, bądź żadne zainteresowanie, Przemilczano straszną fale po-wodzi i huraganów w Gwatemali, gdzie straciło życie 1600 osób. Na pomoc przeznaczono tam 20 dolarów na osobę, podczas gdy ofiary tsuna-mi otrzymały przeciętnie po 1300 dolarów. 

Autorzy publikacji zaliczona również w po-czet katastrof masową migrację bezrobotnych w kierunku Europy. Co roku u wybrzeży Europy topi się ok. 2000 osób przemierzających morze za chlebem. 
O koordynowanie pomocy przez ONZ ape-luje Stolica Apostolska: Ostatnio abp Celestino Migliore. szef watykańskiej misji przy siedzibie Narodów Zjednoczonych w Nowym Jorku zwró-cił że społeczność międzynarodowa musi dos-trzec kryzysy pomijane przez media, Wskazał na pomoc, jakiej udziela Stolica Apostolska, ape-lował, by nie faworyzować jedynie wielkich in-stytucji, ale także uznać rolę organizacji średnich i małych, pozarządowych, często mających dobre rozeznanie potrzeb.    @ Radio Vat 
Świadomość moralna Polaków

W Polsce połowa, może więcej, katolików nie akceptuje nauki moralnej Kościoła doty-czącej małżeństwa i rodziny. – stwierdził ks. prof. Janusz Mariański z KUL-u podczas promocji książki "Religia-Kościół-społeczeńst wo", owynikach badań socjologicznych.
Kryzys moralny najczęściej odnosi się to do moralności małżeńsko-rodzinnej, a więc do etosu rodziny chrześcijańskiej.

"Czy to jest kryzys, jeżeli 50 proc. człon ków danego Kościoła aprobuje jego doktrynę moralną,/ - zastanawia się profesor.

Z tych samych badań wynika, że  90 proc. ankietowanych akceptuje Dekalog w sposób zdecydowany. Zdecydowana większość bada-nych deklaruje, że jest gotowa udzielić po-mocy bliźniemu w trudnej sytuacji. "Inna rzecz, czy te deklarowane postawy przekłada- ją się na rzeczywiste działania prospołeczne".

Zwrócił uwagę, że "dziś to, co nazywamy przekrętami, drogą na skróty, uznajemy za coś normalnego. Jest to paraliżująca niewrażli-wość moralna. Dlatego wielka jest rola wycho wawców i wychowawców katolickich, by przywoływali uniwersalne wartości, granice ludzkiej wolności, która ma być wolnością odpowiedzialną", @KAI 

Pochód na Zachód wstrzymany?

Orlen przejmując litewską rafinerię Mo żejki, wstrzymał paliwową ekspansję Ros-jan na Zachód. Wdaje się jednak w wielo-letnią walkę o przetrwanie na terenach byłe-go Związku Radzieckiego. 
Zdaniem premiera naszego rządu Jaros-ława Kaczyńskiego „Transakcja ta uczyni nas silniejszymi w Europie i wzmocni też samą Unię”. 
Kulisy transakcji, mającej niewątpliwie pod-tekst także polityczny: Możejki to firma wybu-dowaną w latach 60. przez "cały naród radziec-ki", jak opisywała to ówczesna propaganda. Po upadku ZSRR firmę przejął Jukos. Kreml był przekonany, że z łatwością przejmie zakład. Tymczasem firma Yukos International z siedzi-bą w USA wybrała PKN Orlen, który zaofero-wał za rafinerię, naftoport w Butyndze i łączące je rurociągi o miliard dolarów więcej niż rosyjs-cy konkurenci (2,34 mld dol.). Litwa, wolała związać się ze strukturami Unii Europejskiej, niż wracać do dawnych zależności, ale wywołała złość na Kremlu. Wyhamowała ona ekspansję posłusznych Kremlowi koncernów naftowych w kierunku Europy Środkowo-Wschodniej, co mogłoby w krótkim czasie zagrozić pozycji nie tylko Orlenu, ale i Lotosu. Gdyby Możejki prze-jęli Rosjanie, zalaliby Polskę paliwem o cenach dumpingowych. Kierowcy cieszyliby się krótko - po finansowym wyniszczeniu polskich rafinerii nastąpiłyby podwyżki. 
Rosyjską dumę ugodził fakt, że Orlen, wcho-dząc do Możejek, nie tylko rozszerza wpływy w Europie, ale staje się też dostawcą paliw dla samych Rosjan. Dziś w krajach nadbałtyckich powstają stacje paliw Łukoilu, który tak jak inne koncerny w tym rejonie kupuje paliwo w Możejkach, bo to dla niego opłacalne

Orlen z terenów dawnego ZSRR będzie teraz zaopatrywał Zachód, bo kupując firmę, przejmu-je też wieloletnie kontrakty na dostawy produk-tów gotowych - benzyn i olejów napędowych - głównie do Europy Zachodniej i USA. O ko-rzystne umowy dające firmie rocznie setki milio-nów dolarów postarał się m.in. dyrektor general-ny Możejek Amerykanin Paul Nelson English, który jako przedstawiciel amerykańskiego Yukosu rezyduje na Litwie od kilku lat. 
Dziś Orlen robi wszystko, by uniezależnić w przyszłości Możejki od rurociągu Przyjaźń, któ ry Rosjanie zakręcili w lipcu br. i nie chcą podać daty jego ponownego uruchomienia. Firma mo-że pracować bez rosyjskiej ropy, bo ma nowo-czesny naftoport, który ją uniezależnia od Rosji i pozwala robić interesy naftowe z Amerykanami.  Jestn to też sposób na energetyczny szantaż Rosji. 
Jednak przejęcie Możejek nie kończy wojny nerwów w tym rejonie. Wiceprzewodniczący ro-syjskiej Dumy Konstantin Kosaczow powiedział tuż przed pożarem w Możejkach, że "niestabil-ność będzie prześladowała zakład, dopóki Litwi-ni wreszcie nie uświadomią sobie, jakich partne-rów należy wybierać". Obawiają się kolejnych "niespodzianek", choć zapewniają, że są przygo-towani na wiele scenariuszy. Orlen przejmuje ochronę rafinerii jako obiektu o strategicznym znaczeniu i wg nieoficjalnych informacji są już w niej polskie służby specjalne. - Przed nami jeszcze trudniejszy etap - oświadczył Chalupec, od wczoraj prezes rafinerii w Możejkach.
Narodziny metropolii 

17 śląskich miast, wśród nich Katowice, Sosnowiec, Dąbrowa Górnicza, Gliwice, chce się połączyć w Silesię. Jeśli ten projekt zo-stanie zrealizowany, Warszawa straci miano największego miasta w Polsce. „Solesia” miałaby w budżecie kilkanaście mld zł, grubo ponad dwa mln mieszkańców i obszar: do-równujący Londynowi. 
Połączenie ułatwiłoby przede wszystkim dostęp do pieniędzy inwestorów ze świata. Jego warunkiem jest uchwalenie przez parla- ment ustawy metropolitalnej, która ma po parcie posłów. Na Śląsku za powstaniem Silesii są niemal wszyscy.
25-lecie „stanu wojennego”
13. 12. minęło ćwierćwiecze wprowadze- nia w Polsce stanu wojennego. Jego ocena do dziś budzi emocje. Pomijając podstawowe wiadomości encyklopedyczne, zamieszczam kilka ciekawszych wypowiedzi. Oczywiście w dużym skrócie. 

Zbigniew Brzeziński b. doradca prezyden ta Jimmy'ego Cartera ds. bezpieczeństwa naro dowego, honorowy Obywatel Przemyśla, dob rze obeznany z kulisami wielkiej polityki  uwa ża, że wprowadzając stan wojenny gen. Woj-ciech Jaruzelski zmarnował historyczną szan-sę na porozumienie z Solidarnością i przyś-pieszenie przemian w Polsce, które doprowa-dziły do upadku komunizmu i wyzwolenia spod dominacji ZSRR.

Jego zdaniem Jaruzelski wypada niekorzys tnie w porównaniu z Władysławem Gomułką, który po dojściu do władzy w październiku 1956 roku, potrafił uzyskać dla Polski częściową suwerenność po epoce stalinizmu.

„W październiku 1956 r. system stalinowski był jeszcze trwały i stosunkowo świeży. Wojska sowieckie były w Polsce,  istniała jeszcze świeża pamięć tego, co wydarzyło się w Polsce po 1945 roku. W wojsku najwyżsi oficerowie byli  So-wietami, włącznie z marszałkiem (Konstantym) Rokossowskim. Bezpieka była w dalszy ciągu pod bezpośrednią kontrolą KGB.

Mimo tego, (ówczesny I sekretarz KC PZPR Władysław) Gomułka zdobył się na akt histo-rycznej odwagi. Zmobilizował poczucie narodo we i w ten sposób sparaliżował opozycję wew-nątrzpartyjną. Poszukał kompromisowego roz-wiązania z prymasem (Stefanem) Wyszyńskim, który udzielił mu poparcia, i był gotów na konfrontację z maszerującymi na Warszawę woj skami sowieckimi. W tej sytuacji, mimo że prze-waga sowiecka była naprawdę ogromna, Sowie-ci się ugięli i zajęli zasadniczo kompromisowe stanowisko, które z kolei pozwoliło Polsce odzy-skać przynajmniej ograniczoną wprawdzie, ale jednak częściową już suwerenność.

W latach 1980-1981 system komunistyczny był zgniły, skorumpowany i bez wewnętrznej energii. (Josip Broz) Tito w Jugosławii, (Ni colae) Ceausescu w Rumunii i Deng Xiaoping w Chinach zerwali z dominacją sowiecką w świe cie komunistycznym, i nawet w pewnej mierze już czynnie współpracowali ze Stanami Zjedno czonymi. Aczkolwiek w Polsce kwaterowało na dal kilka garnizonów sowieckich, korpus oficer ski Wojska Polskiego był już spolonizowany. Społeczeństwo identyfikowało się z Solidarnoś cią. W Rzymie był papież Polak, w Białym Do-mu szef Rady Bezpieczeństwa Narodowego (Zbigniew Brzeziński - przyp. PAP) nie był Pol sce obojętny, Stany Zjednoczone czynnie wspo magały opór zbrojny przeciwko Sowietom w Afganistanie, z pomocą Chin.

Gdyby generał Jaruzelski zdobył się wtedy na akt historycznej odwagi - nie mówię o oso-bistej odwadze, bo tego generałowi nie brakuje - sądzę, że przeszedłby do historii Polski jako ktoś równy Gomułce, a może nawet (Józefowi) Pił-sudskiemu. Na tym polega jego osobista tragedia i na tym polega zmarnowana szansa, jaka istni-ała 25 lat temu".
Podkreślił jednak przy tym, że porównując Jaruzelskiego z Gomułką nie bierze pod uwagę "wcześniejszej roli Gomułki w latach 40. i jego polityki w latach 60.", zakończonej masakrą robotników na wybrzeżu w grudniu 1970 roku.  
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 Czy Wojciechowi Ja ruzelskiemu należy odeb rać stopień generała?
Tak              25% 
Nie               71% 
Nie mam zdania        4% 
W całym kraju odbyły się uroczystości pa-triotyczne i religijne. Na Jasnej Górze Mszę św. odprawił Prymas Polski, który w homilii powie-dział, że Polacy zdali egzamin z tej ciężkiej pró-by, jaką był stan wojenny, ale dziś stoi przed na-mi wielkie zadanie - utrzymania zdobytej wol-ności. „Nie wypaczyć jej, nie skarykaturować”.
Centralne uroczystości odbywały się we Wrocławiu. We Mszy św. w katedrze uczestni-czył prezydent Lech Kaczyński, przewodniczył abp Marian Gołębiewski. Podkreślił on koniecz-ność rozliczenia się z okresem komunizmu. 

W wielu innych świątyniach odbywały się modlitwy oraz organizowane były sympozja.
U nas: W Krośnie odbyło się sympozjum „Stan wojenny w Polsce południowo-wschod niej”. Koncelebrowanej Mszy św. przewodni-czył abp Józef Michalik i on wygłosił okolicz nościową homilię. 
W Jarosławiu w Opactwie Sióstr Benedy ktynek obchody zorganizowała Rada Miasta Ja-rosławia, Burmistrz, NSZZ SOLIDARNOŚĆ Ziemi Przemyskiej oraz Stowarzyszenie Osób Represjonowanych Koncelebrowanej Msza św. przewodniczył abp Józef Michalik.  

Dokumenty do Archiwum

16. 12. Do państwowego Archiwum Akt Nowych zostały przekazane Dokumenty Pry-masowskiego Komitetu Pomocy Osobom Po-zbawionym Wolności i Ich Rodzinom, To ponad 20 metrów bieżących dokumentów, czyli setki tysięcy pojedynczych kart. zawie-rających m.in. nazwiska około 10 tys. interno-wanych w okresie stanu wojennego. Będą one stanowiły cenne uzupełnienie obecnych zaso bów Archiwów Państwowych, dadzą możli-wość porównań  z materiałami pochodzącymi z administracji partyjnej, w tym służb wojs-kowych lat 80. i MSW. Akta zawierają min. zapis o 93 osobach zamordowanych w czasie stanu wojennego.  @KAI 

Czas budżetów 

Koniec roku to czas przygotowywania budżetu. Niedawno „Wieści” podały projekt budżetu Gminy. Dziś zarys budżetu naszego państwa i Unii Europejskiej. 

14. 12. Parlament Europejski przyjął os-tateczny budżet Unii Europejskiej na 2007 rok. Cały przyszłoroczny budżet UE wy-niesie 115,5 mld euro, czyli 0,99 proc. do-chodu narodowego brutto (DNB) UE liczą-cej 27 członków, co jest kwotą wyższą o 3,2 proc. od wydatków przewidzianych w 2006 roku.

Dla Polski przewidziano wypłaty w wyso-kości 11,2 mld euro, czyli cztery razy więcej niż wyniesie polska składka,

40 proc. funduszy strukturalnych pójdzie do nowych krajów UE, - rok temu, było to tylko 23 proc. "Polska może otrzymać aż 18 proc. puli, czyli ponad 8 mld euro". Dodając pozostałe fun dusze (w tym fundusze rolne), Polska może ot rzymać w sumie 11,2 mld euro. Polska składka do budżetu UE wyniesie natomiast 2,8 mld euro. 

Wraz ze w sprawie budżetu udało się przy-jąć nowe regulacje finansowe, m.in. decyzję o upublicznieniu wszystkich beneficjentów unij-nych funduszy, w tym rolnych, Dotychczas infor macje te miały charakter poufny także w Polsce. Teraz będzie jawne jak wydawane są europejs kiej pieniądze, do kogo i w jakiej ilości trafiają. 
UE zdecydowała także o utworzeniu "czar-nej listy", przedsiębiorstw, którym grozi bank-ruc-wo, na których ciążą tytuły sądowe lub które pozostają "w konflikcie interesu". Pozwoli to wy kluczać takich dostawców z procedur przetargo wych ogłaszanych przez instytucje europejskie.
14, 12. Sejm przyjął budżet na 2007 r.
Spodziewane dochody to 226,8 miliarda złotych, - zaś wydatki 256,8 miliarda Tzw. Kotwica” została utrzymana Deficyt nie prze kroczył 30 miliardów. Projekt budżetu zakłada 4,6-proc. wzrost PKB, 1,9-proc. inflację i 30 mld zł deficytu. Teraz ustawą zajmie się Senat. 
W szczegółach interesujących szarego obywatela: posłowie dali dodatkowe 100 mln zł na dodatek senioralny dla najbiedniejszych eme rytów ze zwiększonych podatków PIT i CIT, dodatkowe 30 mln zł na reformę oświaty oraz dodatkowe 23 mln zł na program wicepremiera Giertycha "Zero tolerancji w szkole". 

Wicepremierowi Lepperowi zarzucano, że nie powiadomił rolników, o konieczności zbiera-nia faktur za paliwo, by odzyskać akcyzę. Efekt: z 600 mln zł na dopłaty do paliwa wykorzystano zaledwie 150 mln zł. Zapewnił on, że w przy szłym roku na dopłaty będzie 650 mln zł i - jeśli zajdzie potrzeba - kolejne 300 mln zł z rezerwy celowej.

Przegłosowano blisko 80 poprawek "regio nalnych" przekazujących pieniądze z dotacji do Funduszu Ubezpieczeń Społecznych na rozma ite przedsięwzięcia infrastrukturalne. Opozycja przestrzegała, że może braknąć pieniędzy na renty i emerytury, ale koalicja jest dobrej myśli, bo rośnie zatrudnienie i więcej osób płaci składki.

Krauze krezusem 

Jeden z najbogatszych Polaków Ryszard Krauze kupił około 50 procent udziałów w złożach ropy naftowej w czterech złożach w Kazachstanie i trzech w Rosji. Kilka dni te-mu jego Spółka Petrolinvest dostała pozwo-lenie na eksploatację złóż , których zasoby szacowane są na dw miliardy baryłek. Taka ilość surowca zaspokoiłaby zapotrzebowa nie Polski na paliwo na sto lat.
Inwestycja pochłonie co najmniej 800 mi-lionów dolarów. Jeszcze nigdy polska pry-watna firma nie zainwestowała takich pienię-dzy za granicą. Pierwszych 250 milionów ma być wydanych w przyszłym roku, głównie na dokładne zbadanie złóż. Pierwsze odwierty mają ruszyć już w kwietniu. Kolejne pie-niądze ma pochłonąć zbudowanie infrastruk-tury pozwalającej na uruchomienie wydoby-cia, które ma nastąpić już pod koniec 2007 r.

Europejskie zasiłki dla Polaków
Coraz więcej rodzin rezygnuje z zasiłków na dzieci w Ośrodkach Pomocy Społecznej w kra ju. Zamiast od Polski chcą je dostawać z Unii - z tego kraju, w którym legalnie pracuje rodzic dziecka.

Kilka tygodni temu do Regionalnego Ośrod ka Pomocy Społecznej w Rzeszowie zgłosiło się 600 mężczyzn, których firma z Dębicy zatrud-niła w Norwegii. Przyszli z formularzami, że mają legalną pracę. A to oznacza, że wszystkim przysługuje norweski zasiłek. Czyli nie 48 zł, tylko prawie 450 zł na każde dziecko. Tylko trzeba, żeby polski ośrodek wypełnił te papiery i odesłał do Norwegii.
Jeszcze niedawno wypełniano takich formu-larzy kilka w tygodniu. Teraz 300 dziennie. Głównie na Podkarpacie w Wielkopolsce, na Śląsku i w Małopolsce. W Poznaniu liczba osób starających się o zasiłek z zagranicy urosła z 500 w ubiegłym do 2,5 tys. w tym roku. Niemcy i Irlandia płacą na dziecko ponad 550 zł (150 euro), a Wielka Brytania prawie 400 zł. Niemcy wypłacają zasiłek wstecz do trzech lat od złożenia wniosku, jeśli rodzic przez te trzy lata legalnie tam pracował. Może warto z tego skorzystać. Jednak Ośrodki pomocy społecznej ostrze gają: jeśli ktoś nie zgłosił, że rodzina ma do-chody z zagranicy, to do tej pory brał polski zasiłek bezprawnie. Bo w Polsce przysługuje on tylko rodzinie, w której dochód na osobę nie przekracza 504 zł.  

W Europie więcej dzieci

ONZ alarmuje, że w 2050 roku będzie o sto milionów mniej Europejczyków niż dziś. Nadal rodzi się za mało dzieci, jednak powoli coś zaczyna się zmieniać.

Okazuje się, że choć Europa się starzeje, to nie tak szybko jak przypuszczali demografowie. Dzieci rodzi się więcej, gdyż zaległości nadrabia pokolenie lat 70. Co więcej, ta tendencja będzie się utrzymywać.

W tym roku w Finlandii ma paść rekord na-rodzin. Podobnie jest na Łotwie. Jest w tym chy ba zasługa władz poszczególnych państw, bo do rodzenia dzieci zachęca na różne sposoby już ca-ła Europa. Specjaliści wskazują, że dzięki pomo-cy państwa prawdziwy baby boom przeżywa na przykład Francja. Tam rodziny, które zdecydują się na trzecie dziecko, przez rok otrzymują około 900 euro miesięcznie, czyli dwukronie więcej niż za drugiego potomka. W krajach, gdzie nie ma zachęt ze strony państwa, wskaźnik urodzeń jest najniższy. @"Rzeczpospolita"
[image: image20.png]


Czy rząd w odpowied nim stopniu dba o poli tykę prorodzinną?

Tak                      12% 

Nie                       84% 

Nie mam zdania     4% 

Ogółem głosów: 6841

DEKLARACJA PRZEMYSKA 

29.11. br. Konsulowie Generalni państw Grupy Wyszehradzkiej akredytowani w Pol-sce wraz z Konsulem Generalnym Ukrainy oraz Konsulem Generalnym Rzeczypospo-litej Polskiej przyjęli inicjatywę Rządu RP o powołaniu w Przemyślu Państwowej Wyższej Szkoły Wschodnioeuropejskiej. 
Po tej uroczystej deklaracji dokument przy-tacza racje dlaczego Przemyśl: Usytuowana na pograniczu UE uczelnia powinna być elemen-tem integracji uczonych i studentów, stanowić forum międzynarodowego dialogu. 
Przywołując inne podobne deklaracje: Lu-belską z 2004, Bolońską  i Lizbońską stwierdza, że „Misją uczelni jest wychowanie młodego po-kolenia w duchu wartości stanowiących podsta-wę naszej kultury” I wreszcie zapewnia, że syg-natariusze będą promować w swoich krajach idee przemyskiej Uczelni, pomagać w nawią-zaniu współpracy wybranych uczelni Czech, Słowacji, Węgier i Ukrainy, propagować współ pracę szkół z miast przygranicznych tych kra-jów, patronować imprezom kulturalnym organi-zowanym przez partnerskie uczelnie PWSW w Przemyślu. 

Pokolenie na zasiłku

Prasa alarmuje, że w niektórych regionach bezrobotni wypisują się z pośredniaka, by nie podejmować niskopłatnej pracy. Wyrosło po-kolenie, które nigdy nie pracowało i woli żyć na zasiłku. Ucieczka przed pracą nasila się, gdy w okolicy pojawia się duża firma, która chce zatrudnić pracowników. 
Wielu specjalnie rezygnuje wtedy ze statusu bezrobotnego, żeby nie dostać oferty pracy, bo jeżeli od-mówią przyjęcia pracy po raz trzeci, to urząd wymierza im karę - przez 90 dni nie op-łaca za nich składki zdrowotnej. Bardziej opłaca się bezrobotnym wyrejestrować. Wtedy po mie-siącu znowu wpisują się do rejestru i znowu mają prawo do składki. 

Efekt jest taki, że pracodawcom trudno znaleźć tu chętnych do pracy, mimo że bezrobocie jest bardzo wysokie. 

Z drugiej strony minęły już czasy, kiedy ludzie zatrudniani na umowę-zlecenie czy na czas określony, dali się wykorzystywać. Praco dawcy muszą w końcu podnieść stawki płac.

Praca czeka w Norwegii
Jest szansa na legalną i dobrze płatną pracę w Norwegii: Jest do zagospodarowania pra wie 100 tysięcy etatów. Norwegowie właśnie szukają pracowników w Polsce głownie w sektorze usługowym, budownictwie i prze myśle stoczniowym. 
Samobójstwa uczniów - raport MEN

Wg MEN-u od 1. 09 do 5. 12.br. 31 ucz-niów popełniło samobójstwo, w większości tych przypadków targnięcie się na życie nie miało bezpośredniego związku ze szkołą.

W niewielu, tylko w trzech czy czterech przypadkach,, stwierdzono związek ze szkołą czy funkcjonowaniem w środowisku szkol-nym. W każdym innym przypadku te związki są problematyczne lub w ogóle ich nie było" .

Z tego w gimnazjach zdarzyło się 12 samo bójstw, a w szkołach ponadgimnazjalnych aż 18. Najwięcej przypadków - po cztery - miało miejsce w województwach warmińsko-mazur skim i dolnośląskim. - mówił.

Było też dużo prób samobójczych. Tych najwięcej było w gimnazjach. Choć w więk-szości przypadków nie kończą się one tragicz-nie, to mają specyficzny charakter. Ministers two ma dużo zgłoszeń przemocy seksualnej i to nie tylko w placówkach ogólnodostępnych, ale także w różnego rodzaju ośrodkach zamknię-tych, specjalnych. Jest to bardzo niepokojące zjawisko.

Zgłaszane były także przypadki brutalnej, wręcz okrutnej agresji, fizycznej przemocy, w tym dwa przypadki pobić ze skutkiem śmier-telnym. Jest to okrucieństwo wzięte ze stron in-ternetowych czy horrorów. Dlatego resort eduka- cji zwrócił się do kuratorów, by wszystkie przy- padki sprawdzali i badali na miejscu. coraz częś-ciej są zgłaszanie przypadki przestępstw i nie-etycznych zachowań ze strony nauczycieli. Np. łapówkarstwa czy uwodzenia uczennic.  

Są miejsca, gdzie nawet drobne incydenty są zgłaszane, takie gdzie "pewne rzeczy" są uwa-żane za niemal naturalne i niezgłaszane oraz ta-kie, gdzie jest zmowa milczenia, gdzie się spraw w ogóle nie ujawnia. To są najgroźniejsze sytuacje. 
Liczba zdarzeń patologicznych z tego roku jest porównywalna z liczbą i charakterem wy-darzeń, które miały miejsce w 2004 r. Do ich na-silenia dochodzi zawsze późną jesienią. Także liczba samobójstw wśród uczniów nie jest tej jesieni wyższa niż była jesienią 2004 r.
Zmiany, jakie wprowadziła listopadowa nowelizacja rozporządzenia w sprawie zasad sprawowania nadzoru pedagogicznego, ma sprawić, by dyrektorzy i nauczyciele jak naj mniej czasu spędzali na pracy biurokraty cznej, a jak najwięcej z uczniami. Wizytatorzy też będą częściej odwiedzali szkoły. 
Trójki Getrycha nadchodzą
To efekt wydarzeń w gdańskim Gimnazjum nr 2: samobójstwa uczennicy po tym, jak przy całej klasie kilku kolegów udawało, że ją gwałcą. Tragedia wstrząsnęła całą Polską. Mini-ster edukacji Roman Giertych ogłosił program "Zero tolerancji", a premier Jarosław Kaczyński zdecydował o wypuszczeniu do szkół "trójek", które mają sprawdzić poziom bezpieczeństwa.

Teraz „trójki idą w teren: Sprawdzają, czy uczniowie czują się w gimnazjach bezpiecznie. Dyrektorzy krytykują, ale anonimowo. Oburza ich sposób i formą podsumowywania tego, co się w szkole dzieje. - Jak po kilku godzinach po-bytu, można oceniać szkołę? To kpina.  
 Przecież o tym, co się dzieje wśród młodzieży wiemy. ale nikt w ten sposób nie wypleni zła. Potrzebne są pieniądze na zajęcia pozalekcyjne, etaty dla pedagogów. Czy uczeń zwierzy się policjan-towi? Akurat!

Sami trójkowicze przyznają, że niewielu jest takich. Zdarza się sporadycznie, że uczniowie palą i piją. O narkotykach nie mówili. Drastycz nej przemocy też nie ma, raczej agresja słowna.

Jednak wizytatorzy z kuratoriów tryskają ofi cjalnym optymizmem - W krótkim czasie dosta-niemy szybką informację o sytuacji w gimna-zjach. Będziemy wiedzieli, jakiej przemocy jest u nas najwięcej. I podejmiemy decyzje, jak temu zaradzić.

A młodzież ?   Ciekawa będzie ich ocena . Chętnie zamieszczę, po wizycie w Krasiczynie  

Jak to wygląda w praktyce? 
Do SP nr 70 w Poznaniu przyszła „Tróka”: policjantka wizytatorka i przedstawiciel Wydzia łu Oświaty magistratu. Porozmawiali z młodzieżą, radą pedagogiczną, radą rodziców i przedstawicielami rady osiedla. Za zamkniętymi drzwiami. 

Z szóstoklasistami rozmawiali kwadrans. Pytali, czy czują się bezpieczni w szkole, czy zdarzają się jakieś bójki na korytarzach, czy nie przeszkadza kontrola nauczycieli. Uczniowie zdradzają: "trójka" rozmawiała z tymi, którzy na co dzień są aktywni, udzielają się w szkole.

Rozmowa z niektórymi nauczycielami, bo sporo dyżuruje na korytarzach i boisku, trwała przez długą przerwę. - Pytali o bezpieczeństwo, bolączki, problemy. Czy widzimy jakieś sposo-by na ich rozwiązanie. Ale chyba trzeba trochę czasu, by okazało się, co w ogóle dadzą te "trój-ki". Po tak krótkiej wizycie będzie im raczej trudno ocenić faktyczną sytuację w szkole.

W szkole "trójka" obowiązkowo rozmawia z nauczycielami i uczniami (może ich sobie wybrać sama, ale może też rozmawiać z tymi, których oddelegują nauczyciele). "Trójka" może, ale nie musi, rozmawiać z rodzicami. Jeszcze przed jej wizytą w szkole uczniowie anonimowo wypełniają ankiety, które mają pomóc w ocenie poziomu bezpieczeństwa. 
Powstają już pierwsze, nieoficjalne jeszcze podsumowania i statystyki. Obraz, jaki się wy łania jest porażający:: połowa gimnazjalistów pali, 30 proc. pije, nieobca jest prostytucja. Dochodzi jeszcze przemoc w formie obelg, wyzwisk, które są na porządku dziennym poziom werbalnej agresji wśród uczniów, to nowe zjawisko. Przeklinanie, nawet w obec ności nauczycieli, to norma.
Wizytatorzy z kuratoriów nie są zaskocze-ni: badania poziomu przemocy są realizowane od lat, a wielu dyrektorów na własną rękę próbują wprowadzać - z lepszym lub gorszym skutkiem - programy naprawcze.
Ideę "trójek", uważają za pozorne, politycz ne działania mające pokazać, że ministerstwo zauważyło problem. 
Rezultaty pracy "trójek" już na początku stycznia mają trafić do MEN, które chce na wyciągnąć wnioski w skali kraju. I tu pojawia się kolejny problem – 

czy podsumowanie będzie wiarygodne?
Kuratoria nie dostały jednolitego planu kontroli. Każde działa na własną rękę. Niektó re przeprowadzają ankiety wśród wszystkich uczniów, inne tylko w wybranej grupie, bądź  poprzestają na rozmowach. Przy różnych kryteriach wynik dla kraju nie będzie prawdzi wy. Nie można mówić, że np. 30 proc. ucz niów pali, jeśli grupa, którą badano, nie jest reprezentatywna. 
Co robić z „nienośnym bachorem”  

Rady dla rodziców 

Nigdy nie mów dziecku, że jest głupie lub złe, bo tak wyrabiasz w nim przekonanie o nis kiej wartości. Nie oceniaj jego samego, lecz je-go zachowanie. Powiedz więc: zrobiłeś źle, po-stąpiłeś głupio. 

Okazuj mu miłość, żeby czuło się potrzeb ne i kochane. 

Ustal ścisłe granice postępowania. Jeśli je przekroczy, musi ponieść konsekwencje. 

Nie wyznaczaj mu kilku zadań jednocześ-nie, bo nie wypełni żadnego. Zawsze określ czas wykonania polecenia. 

Zachowaj spokój. Nie daj się wyprowadzić z równowagi. Krzykiem nie uspokoisz rozzłosz czonego dziecka. 

Chwal je i nagradzaj za dobre zachowanie. 

Daj mu się wyszaleć, zapisz je np. na za- jęcia sportowe.        Źródło: Naj nr 45/2006

Atak na Abpa 

19. 12. "Gazeta Polska" zarzuciła nowo mianowanemu abpowi warszawskiemu Stanisła-wowi Wielgusowi, że przez ponad 20 lat, do r. 1990, był tajnym współpracownikiem SB. 
Redaktor naczelny Tomasz Sakiewicz twier dzi, że informację sprawdzono z niezwykłą sta rannością. Tymczasem ani Watykan nie komen tuje tych sensacyjnych doniesień, ani Komisja ds. inwigilacji KUL nie znalazła dokumentów dotyczących abp. Wielgusa", który przez wiele lat pracował na KUL a w latach 1989-98 był rektorem tej uczelni, ani "»Gazeta Polska« nie zwracała się do IPN o żadne dokumenty do-tyczące tej sprawy" ujawnił rzecznik IPN An-drzej Arseniuk, chociaż „Gazeta” twierdzi z uporem, że takie dokumenty posiada, 

Informacja wywołała wiele komentarzy, większość dziennikarzy nie kryje oburzenia:  

Rektor KUL-u  zarzuty uznał za "kuriozal-ne". Ks. Boniecki: red. „TP” „nie można naj-pierw wyskakiwać z oskarżeniem, a potem szu-kać dokumentacji, Niektóre media nie potrafią wyciągnąć wniosków z przeszłości. Już raz jego nazwisko pojawiło się w mediach Potem była długa przerwa. Sam abp Wielgus też to nie jest człowiek naiwny. Dlatego boję się, że tu mamy kolejny wyskok sensacyjny. Sam fakt, że na te-czce jest napisane »TW«, to jest jeszcze za ma-ło" - uważa ks. Boniecki.

B, rektor KUL ks. prof. Andrzej Szostek nie wierzy w te doniesienia: Stanisław Wielgus musiał mieć kontakty z władzami komunistycz-nymi jako rektor uczelni, jednak to nie to samo, co bycie donosicielem. Uważa też że, termin uka zania się artykułu nie jest przypadkowy, bo "Ga-zeta " miała te materiały nie "od wczoraj". 

Kard. Glemp: abp Wielgus to, bardzo rze-telny, bardzo pobożny, wykształcony człowiek, ja mu wierzę

Sam zainteresowany zaprzecza, że był taj-nym współpracownikiem; przyznaje, że bezpie-ka prowadziła z nim rozmowy w związku z jego wyjazdami zagranicznymi. Według niego, moż-liwe jest, że SB sama przygotowała kom-promitujące go dokumenty.

Wymień zielony dowód

Jeżeli masz stary dowód osobisty powi nieneś go wymienić do końca roku Choć, jeżeli tego nie zrobisz, kara ci nie grozi.
Stare, zielone i przeważnie zniszczone dowo dy osobiste wydane w latach 1992-95 stracą z końcem grudnia swoją ważność ( wydane w la-tach 1993 – 2000 tracą ważność z końcem 2007) Chociaż za „stary do wód” nie grożą żadne kon-sekwencje, możemy mieć problemy z przekro-czeniem granicy krajów unijnych, ponieważ tam respektują wyłącznie plastikowe dowody.

Należy w porę złożyć w Urzędzie Gminy wy pełniony wniosek z dwoma aktualnymi zdję-ciami. Zdjęcia mogą być zarówno kolorowe jak i czarnobiałe. Za dowód płaci się 30 zł. Plasti-kowy dowód osobisty jest ważny 10 lat.
Darmowa energia

Zdaniem niektórych ekologów mamy nie-wyczerpane wprost źródła taniej energii, Nie-stety, „mafia paliwowa” pilnie strzeże, swoich interesów. Także państwo ma nie-wyobra-żalne dochody z podatku i akcyzy na łożonej na produkty ropopochodne.

Tymczasem słońce świeci za darmo. Ilość energii słońca - podobno - 1000 razy przekracza potrzeby naszego kraju. Ale jej wykorzystanie spowodowałoby upadek koncernów paliwowych

Niszcząca świat „cywilizacja ropy” – przez m.in. efekt cieplarniany powodujący anomalie pogodowe: podniesienie poziomu oceanów, hu-ragany, wichury, ulewne deszcze, powodzie, su-sze, - ma możnych popleczników: wielkie kon-cerny, polityków i media. Działają dla własnego zysku, ale na naszą szkodę, np. Hamując rozwój energii odnawialnych, energii geotermalnej, - wnętrza ziemi, słońca i wiatru. Już dzisiaj, przy niedoskonałych urządzeniach i technologiach 30 - krotnie przekraczają maksymalnie przewidywa ne potrzeby energetyczne świata). 
Polskie zasoby z biomasy 10-cio krotnie prze wyższają potrzeby energetyczne Polski, podob nie z energii geotermalnej 10 - ciokrotnie prze wyższają potrzeby. Pokrycie kolektorami słone cznymi 25% powierzchni terenów zabudowa nych dostarczyłoby wystarczającej ilości energii. 

Powstałyby nowe lokalne miejsca pracy i nastąpił rozwój gospodarczy. Energii słonecznej czystej i dostępnej za darmo nie chcą koncerny bo ich paliwa drogie i szkodliwe okazałyby się niepotrzebne ludziom. Problemy techniczne z magazynowaniem, są do rozwiązania: Przecież pierwszy komputer ważył kilka ton i zajmował ogromna halę, wykonując operacje na poziomie dzisiejszego kalkulatora. Nakłady i zaintereso wanie jakąś dziedziną techniki powoduje postęp, miniaturyzację, obniżkę kosztów i zwiększe- nie dostępności...
Dzisiaj samochody z silnikiem elektrycznym mają taki sam zasięg jak seryjne-samochody spa linowe, nawet seryjne przerobione na elektrycz ne. Owszem, dochodzi ciężar akumulatorów, ale odpada ciężar silnika spalinowego, układu prze niesienia napędu, wydechowego, wyciszenia, skrzyni biegów, ciężaru paliwa-silniki elektrycz ne są lżejsze, mają lepsze przyśpieszenie, są tań sze w konstrukcji, ciche ładują się stojac/jadąc w dzień nawet pochmurny. 
Dziennikarze Roku 2006

18. 12. w Warszawie miesięcznik "Press" przyznał tytuł Dziennikarza Roku 2006. Toma szowi Sekielskiemu i Andrzejowi Morozows- kiemu. oraz ogłosił zwycięzców w ośmiu kate goriach: news, dziennikarstwo śledcze, publicys tyka, wywiad, reportaż prasowy, radiowy, tele wizyjny i dziennikarstwo specjalistyczne.
Tytuł przyznawany jest przez kolegia redak cyjne z całej Polski, "za profesjonalizm, promo wanie światowych standardów pracy w mediach i przestrzeganie zasad etycznych". W uzasadnie niu redakcje podkreślały, że otrzymują ją m.in. za "bezkompromisowe obnażanie buduarowych kulis polskiej sceny politycznej" czy też "za pozbawienie polityków poczucia korporacyj nego społeczeństwa"
Nagrody Grand Press przyznano po raz 10. 
Co nowego w prasie katolickiej ? 
Dowiesz się ze strony internetowej Episkopatu Polski 
W ostatnim czasie jednym z wiodących tematów w prasie katolickiej był problem lustracji duchownych. Z niechęcią raz jeszcze referuję ten problem  :

12.12. Ks. prof. Jerzy Myszor wiceprze-wodniczący Kościelna Komisja Historycz-nej w czasie konferencji pt. "Obraz lustracji ludzi Kościoła w mediach", ujawnił że Ko-misja ustaliła kryteria oceny współpracy du-chownych z SB. 

Ważne jest m.in. czy współpraca była jawna, czy tajna, a jeśli tajna to czy dana osoba złożyła zobowiązanie pisemne, czy też werbalne, jaka by ła aktywność współpracownika, jego świado-mość tej współpracy i intencje. Członkowie Ko-misji nie będą kontaktować się z mediami, a o swoich pracach będą informować przez rzecz-nika  Episkopatu ks. dra Józefa Klocha.Taka decyzja wynika ze złych doświadczeń z mediami

Kościelna Komisja Historyczna ma badać naukowo zasoby IPN dotyczących inwigilacji i represjonowania Kościoła w okresie PRL, Jej przewodniczącym jest prof. dr. hab. Wojciech Łączkowski; w komisji są: prof. dr hab. Zbigniew Cieślak, ks. prof. dr hab. Jacek Urban oraz ks. dr hab. Bogdan Stanaszek. 
Inna powołana w Archidiecezji Krakows kiej Komisja teologiczno-duszpasterska "Pa-mięć i Troska" badająca takie przypadki przyjęła odpo-wiedzi 22 księży, zapytanych listownie o tę współpracę przez ks. Isakowicza-Zaleskiego.

Jest wśród nich ośmiu czynnych kapłanów (siedmiu proboszczów i jeden profesor), 10 kap-łanów emerytowanych, dwóch księży z zagrani-cy i dwóch księży Jezuitów.

"Komisja »Pamięć i Troska« wyda wkrótce swoją wiążącą opinię dla ordynariusza i poda ją do wiadomości publicznej" zapowiedziała kuria. Kard. Dziwisz wezwał ponownie duchownych do samooczyszczenia i podkreślił, że jeśli ktoś jest winnym, powinien ustąpić z zajmowanego stanowiska, "aby obraz prezbiterium był zawsze jasny, budzący zaufanie wiernych".@KAI 
Agent czy ekspert

Polscy „szambelani” lubiący się paplać w szambie, mnożą coraz to nowe, najczęściej bezzasadne, często krzywdzące oskarżenia wo bec prominentnych niekiedy osób. Wyliczanie przykładów daruję Czytelnikom. 
Ostatnio wybuchł spór dotyczący przewodni-czącego Kolegium Instytutu Pamięci Narodowej, redaktora „Gościa Niedzielnego”, Andrzeja Graj ewskiego. Zarzut współpracy postawiło mu „Ży cie Warszawy”. 
Sam oskarżony w oświadczeniu. napisał, że gdy został zgłoszony do kolegium IPN, podpisał "wymagane prawem oświadczenie, które wielo krotnie było sprawdzane, jego przeszłość "prześ wietlana" w trakcie otrzymywania dostępu do informacji tajnych. Do września tego roku był szefem Kolegium IPN, po 1990 roku ekspertem instytucji podległych Ministerstwu Obrony Naro dowej. Rzecznik tego resortu Piotr Paszkowski. oświadczył, że był on ekspertem, a współpraca miała charakter patriotyczny i "wniosła wkład w bezpieczeństwo naszego kraju w kluczowym okresie odzyskiwania niepodległości". 
W agenturalność Grajewskiego wątpią byli członkowie Kolegium IPN Sławomir Radoń i Andrzej Friszke, a Andrzej Paczkowski mówił, że gdyby Grajewski miał związki ze służbami specjalnymi demokratycznej Polski, np. w kwestii działań rosyjskich specsłużb, to nie czyniłby mu z tego zarzutu. Podobnego zdania był też naczelny Gościa Niedzielnego ks. Marek Gancarczyk” @(KAI; Gazeta Wyborcza, )

Od Redakcji:
Na polityce się nie znam, jest mi ona dale ka, a nawet wydaje się obrzydliwa, szczególnie w obecnym wykonaniu, Jednak to, co wyprawia dziś p. likwidator WSI i jemu podobni, zakrawa na zdradę stanu: Celowe ujawnianie – przez „przecieki” i niszczenie wszystkich współpraco wników wojskowych i gospodarczych działają cych w już niepodległym państwie. 
Obym się mylił. ale przypuszczam niedługo ci ludzie odpowiedzą przed Trybunałem Stanu za tę agenturalną działalność                ks. SB 
Z Życia szkoły 
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Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie      37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360      fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278                                                                           Regon:   000541463     


Sesje nowej Rady Gminy Krasiczyn

W dniu 27 11. odbyła się w Krasiczynie pierwsza sesja rady gminy. Początek sesji prze widywał: ślubowanie nowo wybranych radnych, wybór przewodniczącego i  wiceprzewod niczącego rady oraz powołanie komisji stałych i wybór ich przewodniczących. 

     Sesję otworzył i odebrał od radnych ślubowanie senior Pan Eugeniusz Gagat, który przewodniczył sesji do chwili wyboru przewodniczącego rady. W głosowaniu tajnym prze-prowadzonym przez komisję skrutacyjną w składzie: przewodnicząca Maria Sus, i członko-wie Halina Bobek i Karol Mościsko. Przewodniczącym Rady Gminy w Krasiczynie wybra-ny został  Mieczysław Wojciechowski, a wiceprzewodniczącym Adam Kozioł. Powołano również cztery komisje stałe rady Gminy: - Komisję Rewizyjną – przewodniczący Henry Król i członkowie: Karol Mościsko i Marek Sus.

-  Komisję Budżetu i Finansów: przewodniczący – Adam Kozioł i członkowie: Halina Bobek, Stanisław Lenar i Mieczysław Wojciechowski,

-  Komisję Infrastruktury , Rolnictwa i Rozwoju Gminy – przewodniczący – Jan Racz-kowski i członkowie Eugeniusz Agat, Andrzej Borsuk i Marek Jedynak,

-  Komisję Oświaty,Sportu i Turystyki: przewodnicząca Maria Sus oraz członkowie: Wi told Kądziołka, Józef Czucz i Andrzej Stadnik.

     Na zakończenie sesji Wójt Gminy Krasiczyn poinformował radnych o najważniej-szych pracach jakie aktualnie realizuje się w gminie: trwa budowa hali sportowej w Krasi-czynie, kończy się III etap kanalizacji w Tarnawcach oraz budowę chodnika w Prałkowcach i drobne remonty dróg.

06 grudnia 2006r o godz. 10. obradowała  II  Sesja Rady Gminy w Krasiczynie z następującym porządkiem obrad:

Otwarcie  sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.

Przyjęcie protokołu z ostatniej sesji.

Złożenie ślubowania przez Wójta Gminy.

Podjęcie uchwał w sprawach:

zmiany zakresu wieloletnich programów inwestycyjnych.

zatwierdzenia taryf dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę i zbiorowego odprowadzania ścieków na terenie gminy Krasiczyn.

Wolne wnioski i interpelacje.

 Zamknięcie obrad sesji.

U C H W A Ł A  Nr. 4/I/06

Rady Gminy w Krasiczynie  z dnia 27 listopada 2006r

w sprawie powołania stałych Komisji Rady Gminy w Krasiczynie.

Na podstawie art.21 ust.1 ustawy z dnia 8 marca 1990r. itd 

Rada Gminy w Krasiczynie uchwala co następuje:

                                                                 § 1

1. Powołuje się Komisję Budżetu i Finansów Finansów składzie:

    1.  Adam Kozioł                          -  
przewodniczący

    2.  Mieczysław Wojciechowski  -   
członek

    3.  Halina  Bobek                       -  
członek

    4.  Stanisław Lenar                    -  
członek

2. Powołuje się Komisję Infrastruktury, Rolnictwa i Rozwoju Gminy w składzie:

    1. Jan Raczkowski    -  
przewodniczący

    2. Eugeniusz Gagat    -  
członek

    3. Andrzej Borsuk     -  
członek

    4. Marek Jedynak      -  
członek

3. Powołuje się Komisję Oświaty, Kultury, Sportu i Turystyki w składzie:

    1. Maria Sus               -  
przewodniczący

    2. Witold Kądziołka  -  
członek

    3. Józef  Czucz          -  
członek

    4. Andrzej Stadnik     -  
członek

                                                      § 2

Zadania komisji określa § 18 Statutu Gminy.

                                                      § 3

Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.

Przewodniczący Rady Gminy w Krasiczynie Mieczysław Wojciechowski

U C H W A Ł A  Nr.3/I/06

Rady Gminy w Krasiczynie   z dnia 27 listopada 2006r.

w sprawie powołania Komisji Rewizyjnej Rady Gminy w Krasiczynie.

Na podstawie itd        Rada Gminy w Krasiczynie uchwala co następuje:

§ 1

Powołuje się Komisję Rewizyjną Rady Gminy w następującym składzie:

Henryk Król            -  przewodniczący

Karol Mościsko       -  członek

Marek Sus               -  członek

§ 2

Zasady i tryb działania Komisji Rewizyjnej określa regulamin komisji rewizyjnej.

§ 3

Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia

Przewodniczący  Rady Gminy w Krasiczynie Mieczysław Wojciechowski

U C H W A Ł A  Nr.2/I/06

Rady Gminy w Krasiczynie dnia 27 listopada 2006r

w sprawie wyboru Wiceprzewodniczącego Rady Gminy w Krasiczynie

Na podstawie art.19 ust.1 ustawy z dnia 8 marca 1990r itd  

Rada gminy w Krasiczynie uchwala co następuje:

§ 1

Stwierdza się, że w wyniku głosowania tajnego wybrano 
P. Adama Kozioł na Wiceprzewodniczącego Rady Gminy w Krasiczynie.

§ 2

Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.

Przewodniczący  Rady Gminy w Krasiczynie Mieczysław Wojciechowski

RADA GMINY  w Krasiczynie

WNIOSEK O ZATWIERDZENIE TARYF DLA ZBIOROWEGO
ZAOPATRZENIA W WODĘ I ZBIOROWEGO ODPROWADZANIA ŚCIEKÓW.


za okres od dnia 01.01.2007 r. do dnia 31.12.2007 r. zgodny z wymogami ustawy
a. Wysokość cen i stawek opłat za dostarczoną wodę:

	L.p.
	Taryfowa grupa odbiorców

usług 
	Wyszczególnienie
	Cena /Stawka
	Jednostka miary

	
	
	
	Netto
	z VAT
	

	0
	1
	2
	3
	4
	5

	1
	Indywidualne gospodarstwa do-mowe i pozostali odbiorcy usług
	Cena za 1 m³ dostarczonej wody
	3,10
	3,317
	zł/m³


b. Wysokość cen i stawek opłat za odprowadzone ścieki:

	L.p.
	Taryfowa grupa odbiorców

usług
	Wyszczególnienie
	Cena /Stawka
	Jednostka miary 

	
	
	
	Netto
	z VAT
	

	0
	1
	2
	3
	4
	5

	1
	Indywidualne gospodarstwa domowe i pozostali odbiorcy usług
	Cena za 1 m³ odpro wadzonych ścieków
	2,60
	2,782
	zł/m³


Do cen i stawek i do opłaty abonamentowej dolicza się podatek 7 %.

 Usługodawca ....Zobowiązany jest do zapewnienia ciągłości dostaw i odpowiedniej jakości wody oraz niezawodnego odprowadzania ścieków mając na uwadze ochronę interesów odbiorców usług oraz wymagań ochrony środowiska, a także optymalizację kosztów.

Przewiduje się sprzedaż wody: 57.000 m³, wody, ścieków w wysokości 58.000 m³.

	WODOCIĄGI Wykaz budowli służących do dostarczania wody oraz odprowadzania i oczyszczania ścieków
	Wartość

	Wodociąg Dybawka – Tarnawce-Krasiczyn
	1 488 964

	Sieć wodociągowa zewnętrzna Korytniki
	49 085

	Sieć wodociągowa wewnętrzna Korytniki
	2 371

	Wodociąg Korytniki
	152 899

	Wodociąg Mielnów
	85 518

	Wodociąg Cisowa
	 46 892

	OGÓŁEM:
	1 825 729


Dofinansowanie dostarczania wody w wysokości 110 000 zł stanowi 38,38 % planowanych kosztów utrzymania wodociągów. Proponowana cena jednostkowa za dostarczanie wody w wysokości 3,10zł stanowi 61,63% ceny kalkulacyjnej.

      Dofinansowanie odprowadzania ścieków w kwocie 185 000 zł stanowi 55,11% plano wanych kosztów na utrzymanie sieci kanalizacyjnej. Proponowana cena jednostkowa za odprowadzanie ścieków w wysokoś ci 2,60 zł stanowi 47,36 % ceny kalkulacyjnej.

OCZYSZCZALNIA ŚCIEKÓW I KANALIZACJA

	
	Wartość

	Oczyszczalnia ścieków Krasiczyn
	700 017

	Kanalizacja Krasiczyn –Śliwnica
	1 972 493

	Oczyszczalnia biologiczna Korytniki
	325 127

	Kanalizacja sanitarna Korytniki
	109 123

	Kanalizacja Dybawka
	809 100

	Oczyszczalnia ścieków w Olszanach
	579 421

	Kanalizacja sanitarna w Olszanach
	682 696

	Oczyszczalnia i kanalizacja w Tarnawcach
	1 618 850

	OGÓŁEM:
	6 796 827


W 2007 roku planuje się zakończenie zadania inwestycyjnego pn. „Budowa oczyszczalni ścieków wraz z budową kanalizacji sanitarnej w Tarnawcach” oraz kontynuacja zadania pn. „Budowa kanalizacji sanitarnej w Korytnikach”. 

04.12. Gmina wybrała, w wyniku przeprowadzonego przetargu nieograniczonego z dnia 22.11.2006r, najkorzystniejszą ofertę na budowę odcinka kanalizacji sanitarnej w miejscowości Korytniki złożoną przez : Zakład Produkcji Handlu i Usług ,, Hydrogeowiert ” Export – Import, Leszek Pich, ul. Mickiewicza 28, 37-700 Przemyśl  Cena oferty netto:   147975,95 zł  Cena oferty brutto:  158334,27 zł
UCHWAŁA NR 6/II/06
Rady Gminy w Krasiczynie z dnia  06  grudnia 2006 roku

w sprawie zatwierdzenia taryf dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę i zbiorowego odprowadzania ścieków na terenie gminy Krasiczyn.

Na podstawie  itd            Rada Gminy Krasiczyn  uchwala co następuje:

§ 1.

Zatwierdza się taryfy  dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę i zbiorowego odprowadzania ścieków określone w wniosku Wójta Gminy Krasiczyn z dnia 23 października 2006 r.

§ 2.

Ustala się odpłatność za korzystanie z usług wodno-kanalizacyjnych na rok 2007 w wysokości:

za dostarczanie 1 m ³ wody           -                 3,10 zł netto

za odprowadzenie 1 m ³ ścieków   -                2,60 zł netto

opłata abonamentowa za gospodarkę wodomierzową za 1 odczyt:

a) o przepustowości 3 m 3 /h                  -         6,00 zł netto 

b) o przepustowości pow. 3 m 3 /h         -       15,00 zł netto

W ciągu roku dokonuje się dwóch odczytów :

na dzień 30 czerwca

na dzień 31 grudnia                                           § 3.

Wykonanie uchwały zleca się Wójtowi Gminy Krasiczyn.

§ 4.

Uchwała podlega przekazaniu Wojewodzie Podkarpackiemu oraz ogłoszeniu w sposób zwyczajowo przyjęty.

§ 5.

Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia i ma zastosowanie w roku 2007.

Przewodniczący Rady Gminy   Mieczysław Wojciechowski

[image: image2.jpg]UCHWALA Nr.1/1/06

Rady Gminy w Krasiczynie
dnia 27 listopada 2006r

w sprawie wyboru Przewodniczacego Rady Gminy w Krasiczynie

Na podstawie art.19 ust.1 ustawy z dnia 8 marca 1990r o samorzadzie
gminnym / jednolity tekst z 1996r Dz.U. nr.13, poz.74 z p6zn.zm./
Rada gminy w Krasiczynie uchwala co nastepuje:

§1

Stwierdza sig, ze w wyniku glosowania tajnego wybrano Pana Mieczyslawa
Wojciechowskiego na Przewodniczacego Rady Gminy w Krasiczynie.

§2

Uchwata wchodzi w zycie z dniem podjecia.

Przewodniczacy Obrad
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          Na zbliżające się święta życzymy mieszkańcom Gminy Krasiczyn przeżywania Bożego Naro dzenia w zdrowiu, radości i w ciepłej rodzinnej atmosferze.

Nowy 2007 Rok niech będzie czasem pokoju i spełni wszelkie oczekiwania, marzenia i nadzieje.
   Przewodniczący  Rady Gminy Krasiczyn Mieczysław  Wojciechowski     Wójt Gminy Krasiczyn Jerzy Kowalski  
Wizytacje szkół

Od miesiąca "trójki” wicepremiera Romana Giertycha sprawdzają, czy uczniowie czują się w gimnazjach bezpiecznie. Przepytują dyrektorów, jak radzą sobie z przemocą. Na Podkarpaciu mają odwiedzić 500 szkół.   Sprawdzają programy wychowawcze szkoły i na koniec wystawiają ocenę. Kiedy zawitają w Krasiczynie? Czym zaowocuje wizyta?                        Więcej str:   17
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